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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBOW SZKLANYCH
w m-cu grudniu 1937 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

-------------
kg- zl. kg- z..

89710 Szkio rozdrobnione 610 277 _ _
89720 Szkło barwne do powlekania, emalja w kawałkach lub proszku — 

oprócz osobno wymienionych
11.105 12.302 2.500 4.550

89800 Cegiełki, pustaki, płyty, płytki, dachówki ze szkła 
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące do stałego przechowywania płynów 

i innych towarów, chociażby z odlanemi lub wyciskanemi literami, 
napisami, godłami, lecz bez innych ozdób — nierżnięte, nieszlifowane, 
oprócz osobno wymienionych:

1.854 1.375

89910

1

ze szkła naturalnej barwy butelkowej, oprócz osobno wymienionej, 
bez przyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek i brze­
gów

67.832 31.079

89920 ze szkła półbiałego, białego -— bez przyszlifowanych szyjek, kor­
ków, wyrównanych denek i brzegów

126 133

89930 ze szkła mlecznego, bronzowego, barwnego (w masie zabarwione­
go), bez przyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek 
i brzegów

100 452

89940 ze szkła wszelkiej barwy z przyszlifowanemi szyjkami, korkami 
, z  wyrównanemi brzegami, denkami, naczynia do konserw

245 1.063 0 3

89950 wyroby szklane, objęte Nr. Nr. 89910-89940, z dodatkiem korka 
iub innych pospolitych materjałów, również oplecione słomą, trzci­
na, drutem i t. p.

89960 Syfony, chociażby z częściami metalowemi i innemi 
Wyroby, oprócz G3obno wymienionych ze szkła białego, pó'białego 

— nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanemi szyj­
kami, korkami, pokrywkami, także wyrównanemi dnami, brzega­
mi, oraz z odlcnemi lub wyciskanemi deseniami, godłami, napisa­
mi, lecz bez innych ozdób:

90010 prasowane lub lane 2.609 11 258 6.668 6.229
90020 dęte gładkie o grubości ścianek powyżej 4 mm. 2.049 5.374 — —
90030 dęte inne 2.852 9 206 12.651 23.933
90040 rurki, pręty 13.374 39.881 ■ — —
90050 wszelkie naczynia laboratoryjne, chociażby z podziałkami, am­

pułki i t p. wyroby' z rurek, oprócz osobno wymienionych
2.572 26.202 — ' ;—

90100 Naczynia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosme­
tycznych ze szkła białego, mlecznego, barwnego

543 2.061 — —

90200 Naczynia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosme­
tycznych, szlifowane, polerowane, rżnięte — ze szkła białego, 
mlecznego, barwnego

21 149

90300 Wyroby ze szkła białego szlifowane,, polerowane rżnięte, lecz 
bez innych ozdób

Wyroby ze szkła w  masie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecz­
nego, malowanego, oprócz osobno wymienionych, karbowanego 
z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową:

1.182 11.611 516 664

90410 rurki, pręty 325 898 0 8
90420 nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanemi szvjkami, 

korkami, pokrywkami, wyrównanemi dnami, brzegami, oraz z od- 
lanemi lub wyciskanemi napisami, godłami, wzorami, lecz bez 
innych ozdób

961 12.108

90430 szlifowane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 442 4.273 — —
90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­

sie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecznego, matowanego, karDowa- 
nego. z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy­
nia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych — 
wszystka z dodatkiem pospolitych materjałów. niestanowiących ozdób

795 4.846

90600 Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionemi, matowanerni lub malowanemi wzorami 
malowidłami, emalją, złoceniem, srebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materjałów

231 5.483 8.646 14.066

90710 Szkło w  postaci łusek, kulek 1 9 — —
90720 Soczewki do kieszonkowych lamp elektrycznych 67 285 — —
90800 Gotowe naczynia do termosów, chociażby porrebrzane — — — —

(d. c. na str. 3-ej okładki)
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Pomocnicze piece szklarskie z punktu widzenia 
gospodarki ciep nej.

(Allg. Glas u n d  Keram Ind. N. 8/37 —  inż. P.  G eschm ay)

W szklars twie piece do  s tapiania  nazyw am y 
g łównymi ,  a pozos ta łe,  związane z w y ro b em  szkła,  
pomocniczymi .  P iece do s tapiania zużywają  w s t o ­
sunku do  poz os ta łych  znacznie więcej  oDału i z t ego  
po w od u p iz ede  wszys tkim na nie zwraca sier uwaga  
w dążeniu  do zaoszczędzania  paliwa. Jednak  by ło by  
n ies łusznym w tym wypad ku  nie brać pod  uwagę  
p ieców pomocniczych ,  a lbowiem na pods tawie  ścisłych 
ba dań  zużycia opału można  się ła two przekonać,  że 
pochłan ia ją one  wcale pokaźne  ilości paliwa.

Bez wątpienia,  nie w każdej  hucie  piece p o m o c ­
nicze wywierają  jed nak owy wpływ na  ogólne  zużycie 
paliwa,  zależy to bowiem  od sy s te mu  wyrobu.  Dla 
wykazan ia  znaczenia tych pieców,  jako  kons um ent ów  
ciepła,  p rzy toczymy  wyniki  kilku badań  p r z e p r o w a d zo ­
nych przez  Czechos ło wack i  Ins tytut  Cieplny.  W p e w ­
nej hucie szklanej  wyrabia jącej  dość skomp l ik owane  
a r tykuły  przypad ło  na wyrób i s tudzenie  5.170 kcal 
na 1 kg. szkła,  gdy  ogólne  zużycie ciepła łącznie 
z top ien iem wyniosło 11.080 kcal na kg. szkła.

W innym w ypa dku  bilans cieplny wykaza ł  8.040 
kcal /kg.  szkła dla ubocznych  pieców, a 8.220 kcal /kg.  
dla pieca stapiającego.

Sa m e  tylko piece chłodnicze zużywają często 
poważne  ilości ciepła; t ak  naprzykład  przy komoro- 
wych piecach ch łodniczych s ta rego sys temu (zwykłe 
piecyki)  s twierdzono zużycie 4.200 do  5.200 kcal na 
1 kg. szkła.

Winno to nas przekonać ,  iż piece pomocnicze  
wymagają  z punk tu  widzenia technik i cieplnej znacznie 
więcej uwagi,  niż się im zwykle poświęca.

Największe znaczenie przypisuje się po m o cm czy m  
piecom przy fabrykacji  szkła dę tego .  Badaniu tego 
problemu poświęca autor  swój referat.  W większości  
w y p a d k ó w  po nadaniu p ierwszego  kształ tu p rz e d m io ­
tom szk lanym pot rzebne  jes t  j eszcze  d o d a tk o w e  roz­
grzewanie,  odbywa jące  się obecnie  pr zeważnie  w m a ­
łych p iecach t. zw. bębnach .  Konst rukc ja  tych  p ieców

jest  bardzo  prosta:  są to zwykłe małe  piecyki,  p o s ia ­
dające z jednej  s t rony  większy  o twó r  dla wsuwania  
rozgrzewanych  przedmiotów;  tem pera tu ra  w nich n ie ­
znacznie waha  się okoł o  punktu  topien ia szkła. Do 
ogrzewania powietrza po t r zebn ego  do spalania służą 
urządzone  pod  bębnam i  rokuperatory.

W niek tórych w yp adkach  łączy się razem 2 bęb 
uy. Są  to t. zw. po dwójn e  bębny,  cokolwiek oszczed 
niejsze pod  wzg lędem c iep lnym z pow odu  mnie jszego 
promieniowania,  wykazujące  na tomi as t  pewne  wady 
i t rudnośc i p rzy pracy.

Oprócz  m uro w any ch  używa Się obecnie  w wielu 
hutach także b ę bny  p izenośne  o konstrukcji  żelaznej,  
k tóre  ustawia się w około pieca s tap ia jącego  tu Iud 

tam w miarę po t rzeby ,  przez co oszczędza  się na 
przenoszeniu ob ia b ia n y c h  przedmi otó w.

Najs ta rszym sy s t e m e m  bębnów,  z czechos łowac­
kich hut  szklanych już zupełnie usunię tym,  jako prze­
starza łym,  są mufle opa la ne  wę gl em  bezpośrednio .  
Obecn ie  opala się przeważnie  gazem lub ropą,  albo 
też o b y d w o m a  tymi  rodzajami opału naraz.

Najwięcej  uwagi poświęca się obecnie  w C z e c h o ­
słowacji  b ę b n o m  opa lanym ropą, gd yż  dąży się do 
zas tąpienia ropy smołą  z węgla bruna tnego ,  co się 
os tatecznie  rozs t rzygnie  po skons t ruowaniu  palników, 
umożliwiających bardziej  ekonomi czne  spa lanie smoły, ' ,  
szczególnie przy urządzeniach o niewielkiej  mocy .  Pró -  
b^,  rokujące  p o m y ś ln e  rozwiązanie tej sprawy są w t o ­
ku. Co się tyczy zużycia przez b ę bn y ciepra, to na 
pods ta wie  wyników por ównawczych  badań  okazało  się, 
iż opalanie  ich g a z e m  g ener a to ro w ym  kosz tuje cokol ­
wiek taniej,  ni; opalanie  roDą, lecz różn.ca ta w y r ó w ­
n yw a  się zaletami tych ostatnich,  mianowicie b ę bny  
opa lane  ropą  zajmują mniej  miejsca,  kosz tują  znacz­
nie taniej,  są p izenośn e ,  łatwiej i szybciej  uruchamia ją  
się i t. d. J a k  już nadmienil iśmy, obecnie op racowuje  
się problem zas tosow ania  do tych pieców opalania 
smołą  i, jeśli b e d ą  os iągn ię te  spo dz iew ane  pomy ślne
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wyniki,  wówczas  piece te i pod  tym względem w y ­
t rzymają  konkurenc ję  bę bn ów ,  opa lanych gazem g e n e ­
ra torowym.

Wielkie s t ra ty ciepra,  szczególnie przy bębnach 
murowanyc h  powsta ją  na skutek promieniowania  ścian, 
z p o w od u na dm ie rn ego  pro mieniowania  przez zbyt  wiel­
ki, w porównaniu  do przestrzeni  roboczej  pieca,  o twór  
do  wsuwania szkła,  jak również z powodu n i epo m yś l ­
nych  warunków spalania,  bez względu na to, czy o p a ­
lamy gazem lub ropą.  Dochodz i  do tego  jeszcze nie­
korzys tne  oddz ia ływanie  przerw w pracy  tych bębnó w,  
p o w o d o w a n e  t rybem wyrobu szkła.  Te m u rodzajowi  
pieca poświęcano  dotychczas ,  n iestety,  z małymi w y ­
jątkami,  z by t  niewiele uwagi  i by ło by  bardzo na cza­
sie zająć się poważnie  problemem udoskonalen ia  ich 
b u d o w y  zarówno po d  względem konst rukcj i  jak i ciepl­
nym. P o  nadaniu  przedmiotowi  szklanemu o s t a te czne ­
go kształtu powsta ją  na nim napięcia,  które trzeba 
usunąć wzgl. wyrównać .  Z teg o  p o w o d u  przedmioty  
szklane wkłada  >śię do pieca ch łodniczego ,  w k tó rym 
ogrzewa się je do tempera tury  odprężenia ,  po czym 
studzi  się je aż do tempera tury ,  przy której  można  łe 
wyjąć z piecyka  bez  o b a w y  wytworzenia  się nowych 
na pr ężeń  w mas ie  szkła.

Piece ch łodnicze  przeszły już szczególn ie  pod  
w pł ywem  o g rom ne go rozwoju produkcj i  mechanicznej  
znaczną  ewolucję,  a lbowiem przestarzałe  konstrukcje 
ze względu na ma łą  ich wyda jno ść  nie mogły  p o d o ­
łać zadaniu.

Najstarszą  jeszcze obecnie  w Czechosłowacj i  
używaną  konst rukc ją  jest t. zw. komorowy piec ch ło­
dniczy. Pr zy  tym piecu pos tępuj e  się w ten sposób ,  
że do zagrzanych komór  wkłada się pr zedmioty  szkla­
ne po ich ksz ta ł towaniu na gorąco,  po czym po za­
kończonej  zmianie piec się zamyka  i og ień gasi.  Wy­
g a s z o n y  p iecyk  powoli  s tygnie,  aż os iągniemy t e m ­
peraturę,  p rzy  której  s tud zone  szkło można  bez o b a ­
wy wybrać .  Okres  s tudzenia,  o ile nie ma ob aw y do 
uszkodzenia  wyrobów,  przy końcu  skraca się przez 
o tworzenie  drzwiczek pieca lub komina.

Piece te tak,  jak i b ę bny  posiada ją  cały szereg 
wad.  Po za  tym zachodzi  w nich często n ie równomie r ­
ny podział  ciepła we wnętrzu pieca, co bardzo  s z k o ­
dliwie odbi ja  się na procesie  s tudzenm. Wielką  jest 
wadą  pr ze ryw any  ruch tych pieców, gd yż  musi być  on za 
ka żdy m  razem s tudz ony  i ponownie  ogrzewany,  co 
po łączone  jes t  z og ro mn ą  s t ra tą  ciepła.

U lepszona  konst rukc ja  komorowy ch  p ieców chło­
dniczych,  po której  spodz iewać  s ię  należy pewno 
zmniejszenia st rat  ciepła, op isaną  jes t  w artykule inż. 
Passauera .  P ro p o n o w a n y  w nim sys tem drzwiczek zo­
s ta ł  również  w cokolwiek innej formie za s to sow any 
przez firmę Behr.  Dotychczas  jednak  biak w ia d o m o ­
ści o wynikach pracy tych p iecyków.

Używ ane  w Czechochos łowacj i  ko m or ow e  piece 
ch łodnicze opa la ne  są przeważnie  gazem g e n e r a t o r o ­
wym,  bardzo  rzadko  zaś e lekt rycznością lub b e zpo ­
ś rednio  pal iwem s tałym. Zużycie przez te piece ciepła 
waha  się znacznie i za leży o d  wielkości,  kształ tu i g ru­
bości  śc ianek przedmiotó w szklanych,  w dużej  mierze 
od kons trukcj i  i s tanu pieca.

Na  pods tawie  pr zep row adzonych  bada ń  stwier ­
dzono zużycie od  2800 do  5200 kcal ciepła na kg.

c h ło dzo nego  szkła.  Z tego  na sa m o  ch łodzenie  wzgl. 
ogrzanie  do tempera tury  odprężenia pr zypada  z a le d ­
wie 2,3 do 3,6%, nic więc dziwnego,  iż ta mała  moc  
użytkowa zachęca do kons t ruowania  u lepszeń.

Dla zmniejszenia strat ,  wynika jących na skutek 
przerw w pracy ,  zos ta ły w p r ow ad zon e  piece z w y ­
miennymi  wózkami.  W y ro b y  szklane odkła dane  są do 
umieszczonego w piecyku wózka , który po nape łn ie ­
niu wyciąga  się i zamienia pus tym.

Bardziej  u lepszoną  konst rukc ję  s tanowią  piece,  
w k tórych  zamiast  j ed negc  znajduje się szereg  u mi esz­
czonych  na wspó lnym podwoziu  skrzyń.

Dwa ostatnie wymienione  rodza je  p ieców chło­
dniczych zużywają jeszcze zbyt  wiele ciepła, przy 
czym s tudzenie  pozos tawia  dużo do  życzenia,  a dla 
n iektórych w yr o b ó w  są one  wp ro s t  n ieprzyda tne .  
A by  zapewnić przyna jmnie j osiągnięcie tempera tury  
odprężenia ,  d o b udow uje  się do tych p ieców kanał ,  
w którym wyro by  szklane ogrzewają  się do n iezbę­
dnej t emperatury .

Dalszym ulepszeniem jest  t. zw. kolejka ch ł od ­
nicza, zapro jek towana  przez Cieplno- techniczną  P o r a d ­
nię w Frankfurcie n/M., w której  pod łu g  danych  inż. 
Metzgera (Glas technische  Berichte 1932, str. 411) zu­
życie opa łu  wynosi  przy pracy jednozmianowej  2000 
kcal, a przy dwuzmianowej  1500 kcal na 1 kg szkła.

W szys t k ie  om ó w io n e  piece mają  je d n ą  ka rd y ­
na lną wadę ,  po legającą na tym,  że szkła nie są ró w ­
nomiern ie we wszys tk ich wars twach  ogrzewane .  Tym 
oraz n iek tórym innym wao om ma rzeko mo  z a p o b ie ­
gać konst rukc ja op isana  w zesz łorocznym sp r a w o z d a ­
niu przez d-ra inż. Passauera .  Zaletą tego pieca chło­
dniczego,  z budo w anego  w pos taci  kanału,  j es t  mała 
wysokość  zapewniająca lepszy podzia ł  ciepła w prze­
kroju pieca.  Ten  ciągle pracujący piec zbliża się pod  
wzglę dem sp osobu pracy  do au t om atycznych  p ieców 
chłodniczych.  T a ś m o w e  piece chłodnicze są to ka na ­
ły, w których szkło jes t  t rans po r to wane  na rucho­
mych t aśma ch  od  o tworu  wpu s to we go  do w yp u s t o ­
wego.  T em pe ra tu rę  wzdłuż całego kana łu można  d o ­
wolnie s topn iować ,  tak że przedmioty ,  p izechodząc  
przez n iego,  s topniowo i równomiernie  się s tudzą.  Ta śm a  
jest  albo z blach ( system Behra) ,  albo z siatki d r u ­
cianej (Hartford,  Amco) .  Piec z b laszaną  ta śm ą  zu ży ­
wa wprawdzie  w i ę c c  opału ze względu na n ieodzow-  
ność  ogrzewania ciężkiej t aśm y,  lecz jest  o wiele w y ­
trzymalszy ,  niż piec z taśmą drucianą,  która po u p ły ­
wie krótkiego czasu pracy musi być  zmieniana.

Można również bud ować  ta ś m o w e  piece ch łod ­
nicze ruchome,  co pozwala je s toso wać  przy tym lub 
innym piecu do s tapiania ,  w zależności  od pot rzeby.  
U jemną ich s t roną  jest  t rudność  d o s to s o w a n a  do róż­
no ro dnych  wyr obo w.  W pewnej  mierze zaradzić temu 
może  podzia ł  t aśmy na kilka części z różnymi  s z y b ­
kościami  przesuwania  (pa ten t  Behra).

W Czechosłowacj i  t a śmo we  piece chłodnicze są 
opa lane  przeważnie gazem genera torowym.  W krajach, 
pos iada jących  tanią  ropę  lub gaz z iemny,  używa się 
również tych mater ia łów.  W os ta tnich czasach ro z p o ­
wszechniło się bardzo  ogrzewanie e lek t rycznością  
dzięki swym wielkim za letom,  mianowicie neutralnej  
a tmosferze pieca i możności  au toma tycz nego  regulo- 
wama tempera tury .

O d  Administracj i .  Prosimy odnowić  prenumeratę na 1938 rok,
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Zużycie ciepła,  s twierdzone  przy ta śm o w y m  pie­
cu ch łodniczym,  w aha  się od 150 kcal do  400 kcal 
na 1 kg. os tu dzon ego towaru.  Piece ,  w których  ze 
względu  na  rodzaj  towaru  musi  być  u t rz ym ywana  zu­
pełnie neut ralna  a tmosfera w pa leniskach,  są z a o p a ­
trzone,  z wyją tk iem opa la nych  e lekt rycznośc ią ,  w muf­
le, których  opa lan ie  poc iąga  naturalnie za s o b ą  znacz­
nie większe zużycie pal iwa.  W jednej  z hut  s tw ie r ­
dzono  przy tym poś redn im  opalaniu  o przeszło 100% 
większe zużyc ie  paliwa w s tosunku do nor ma lnego  
pieca,  Naprz.  t a śm o w y  p iec chłodniczy z muflami z u ­
żywał  w ciągu godziny  433 m 3 gazu ,  po dczas  gd y  po 
usunięciu mufli tylko  198 m 3 przy jednakowej  ilości 
s tu d z o n e g o  szkła.

Kons t r uk t orzy  tych p ieców dążą  do wytworzenia  
pieca n ie op a la neg o ,  w k tórym proces s tudzenia  szkła 
od by w a łb y  się przy p o m ocy własnego  ciepła pr zedm io­
tów szklanych.

Do ty chczas  jeszcze nie udało się, n iestety,  s k o n ­
s truować pieca ch łodniczego ,  k tórego  nie po trzeba  by  
było do da tk o w o  podgrzewać ,  a lbow iem ruchoma ta ś ­
ma s tygnie  i musi  być  przy wejściu do kana łu p o n o w ­
nie ogrzewana .

Po  ostudzeniu,  szkła często przechod zą  różno­
rodne  rafinowanie.  Z punktu widzenia te chn icz no- aep l -  
nego na jważnie j szym jes t  wypa lan ie  farb i znaków,  
co o d b y w a  się w muflach.

Nakładana  na szkło farba musi być  wypala na  
przy pewnej tempera turze ,  aby  mogła  dobrze  przyleć 
do  szkła i os iągnąć  p o ż ąda ne  odcienie i połysk.  
Tempera tura  ta normalnie  waha  się około 600UC. 
Po  osiągnięc iu tej t emp era tury  towar studzi  się w pie ­
cu, przy czym dba  się o to, by  s pade k  tempera tury

był  równomie rny ,  inaczej m o g ą  po wsta ć  n o w e  napi  ę 
cia we szkle.  Poza tym należy u t rz ym yw ać  w piecu 
pewną okreś loną  a tmosferę ,  s toso wni e  do g a tu nk u 
farby. Mufle, s łużące do wypalania  szkła m a l o w a n e ­
go,  normaln ie  są opa lane  s tałymi  lub p łynnymi  pa li ­
wami,  jak również gazem,  os ta tn io  zaś także  i e le k ­
trycznośc ią .  P o d  względem Konstrukcji rozróżnia się 
mufle do wypalan ia ,  oraz kana ły ciągłe do wypalania.  
Wykazują one te same wady,  co ch łodnicze piece p o ­
dob ne j  konstrukcji .  Ze względu  na po t rzebę  s t o s o ­
wania w tych p iecach wyższej  t empera tury ,  niż w p i e ­
cach chłodniczych,  zużycie przez nie ciepła jest  większe 
i przeważnie  z po wod u s traty przez promieniowanie .

Z p o w odu braku do kła dny ch  pomiarów zużycia 
ciepła w muflach, m us im y się oprzeć na p rzy to czo ­
nych w czasopi śmi e  „Russ-Bericht  1933” da nych  o zu­
życiu prądu  przez e lekt rycznie  ogrzewane  mufle. 
Wynos i  ono  na 1 kg. wyp al anego  towaru 1 kWh., 
jeśli więc przyjmiemy, że wynik użytkow y dobrze 
izo lowanego pieca e l ek t rycznego  dos ięga  70% i o p a ­
lanej ga zem  mufli około 10%, zużycie ciepła wyniesie  
okrąg ło  6000 kcal. na 1 kg. szkła.  Ten wprawdzie  
ty lko  h ipote tyc zny  wniosek  winien nas  przekonać ,  iż 
również  te piece opłaciło by się bardziej  racjonalnie  
skonst ruować .

Ar tykuł  niniejszy nie wyczerpuje w pełni s p m w y  
p ieców pomocniczych ,  g d y ż  w hutach szklanych zna j ­
duje się jeszcze cały sze reg  innych urządzeń,  k o n s u ­
mujących  ciepło,  jak piece do suszenia  piasku,  do 
zagrzewania  form, do za tapiania  i t. d. Ce lem jego  
jest  skierowanie uwagi przem ys ło w ców  na probiemy,  
które należy rozwiązać dla osiągnięcia ekonomiczne j  
gospo da rk i  cieplnej w hutach szklanych.

N o w o ś c i  t e c h n i c z n e .
p od  red. inż. 3L. ^Dobrzańskiego .

Praktyczne  uwagi o p row adzen iu  gen e ra to ró w  
z rusztem o b ro to w ym .

Inżynier  O. Heiber pod a je  (Die Glashii t te N 51 
1937, 783) n iek tóre  szczegóły  o dozorze  i p r o w a d z e ­
niu genera torów z rusz tem o b ro to w ym .  Zaleca  przede  
wszys tk im s toso wanie  apara tu  Orsa ta  do analizy gazu 
g e n e r a to r o w eg o .  Ma się przez to dok ła dną  war toś ć  
o p a ło w ą  gazu i stałą jej kontrolę,  a można  również 
za p o m o c ą  tego  apara tu ustalić na jwłaśc iwsze w y s o ­
kości strefy popiołu,  żarzenia i koksowania w g e n e ­
ratorze,  przy których gaz ma na jwiększą war tość  
opa łową.  W y so k o ść  stref mierzy się — jak zwykle 
p r ę te m  że laznym. Następnie  mużna ,  mając aparat  
Orsa ta ,  ustalić na jwłaściwsze  okresy zasypywania  
—  w razie jednoczesne j  pracy kilku genera torów — by 
os iągnąć przez to zupe łną  jednol i tość  gazu w kana łach  
i oszczędzić pracy stapiaczowi .  Okazuje  się bowiem,  że 
w począ tku  okresu zasypywa nia  wzrasta procen towa 
zawartość  t lenku węgla,  a spa da  zawartość  wodoru.  
W wyniku  tego  spada  również  war tość  op a ło w a  gazu. 
W s pom nia ne  o d s t ę p y  czasu między  za sypywarnami  
służą właśnie  do  w yrówn an ia  war tośc i  opa łowej  gazu 
w kanałach,  przy czym, rzecz jasna,  tylko aparat  
Orsa ta  mo że  dać do k ła d n ą  kont rolę równomiernośc i  
gazu.

Nas tępnie  inżynier  O. Heiber  zaleca w m ont ow ani e  
te rm om etr ów  0 —  500°C w kana ł  wylo tow y genera-  
ratora.  P o  kilku próbach  mo żna  będz ie  ustalić o ile 
może  wzróść tempera tura  gazu,  nim trzeoa znowu 
dosypać .  Jeżeli  zamontu je  się te rm om etr  samopiszący  
( te rmoelekt ryczny,  albo lepiej nawet  oporowy,  jako  
mniej wrażl iwy na zmiany  tempera tury) ,  to zl iczywszy 
ilość zmian tempe ra tur y  i wiedząc ile kg. węgla z a ­
sypuje  się na jeden  raz —  moż na  ła two obliczyć zu­
życie węgla na dobę .  Raz w ciągu każde j zmiany 
na leży  sDrawdzić jak się przedstawia górna warstwa  
węgla w genera torze  przy przyjętej  t e m pera tur ze  za­
syp ywania .  Pon ieważ  własnośc i węgla  są zmienne 
mo że  zajść po t r zeba  zmiany tej t empera tury  i z a s y ­
pywania  w innym momencie .

Nie zbę dną  jest  również  stała kont rola ciśnienia 
gazu  za pom ocą  ciągomierza,  by  nie wpuszczać  paliwa 
przez komin  przy  zby t  dużym ciśnieniu,  albo znowu 
nie zasycać wtórnego z imnego powie t rza  w razie zbyt  
s łabego  ciśnienia gazu.  Naj lepszem rozw:ązaniem jes t  
w b udow ani e  regula tora  ciśnienia,  co też najczęściej  
s tosuje  się w nowych urządzeniach  p iecowych.

Należy co pewien czas spr aw dzać  wskazania  
przyrządów pomiarowych (np. z ap o m o cą  te rmometru  
wzorcowego) .
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Na zakończenie  inż. O. Heiber  opisuje jak sobie 
poradzi ł  w wypadku  zasz lakowania  rusztów.  Ruszty 
zasz lakowały  się, gdyż  w poprzedn im dniu usunięto 
za dużo popiołu i obniżono  przez  to strefę żaru. 
Można  to było poznać po tym, że chociaż kanały 
by ły  czys te ,  to nie moż na  było zwiększyć  ciśnienia 
gazu nawet  przy wzmożonej  p racy wentylatora,  t ło ­
czącego powiet rze  po d  ruszty.

A więc przez  pewien  czas nie obracano  rusztów,  
by wytworzyła  się grubsza strefa popiołu,  k tóraby 
oddzieli ła strefę żaru od rusztów. Nas tępnie  dokładnie  
przebi to genera tor  by nie mogły  wytworzyć się puste 
przestrzenie,  bo g d y b y  one  zapadły  się w czasie 
badania rusz tów od dołu, to p łomień wsteczny mógłby  
wybić z p o d  rusztów na robotników.  P ot em  odłączono 
b a d a n y  genera to r  od zbiornika i uszczelniono wentyl  
zamykający;  g ene ra to r  przy p o m oc y rury po łączono 
z komi nem b y  wzmocnić  odc iąg  gazu .  Teraz  już 
można było bez ob aw y o tworzyć  dolne d rzwiczki, 
dos tać się po d  ruszty i je przeczyścić.

W ostatnich czasach op ra cow an o  konstrukcję 
genera torów,  w których można  zupełnie oddziel ić 
część podrusztową.

Z aga d n ie n ie  o trzym an ia  w  w annach  szkła 
bez pęche rzyków .

Oświe tlen ie  tego  zagadnienia  i rozwiązanie kwesti i  
poda je  prof. inż. R. H oh lba um  (Glashrit te Nr 36, 
1937, str. 569).

Przede  wszys tkim na leży podkreś lić ,  że wymiary  
wanny  winny  od pow ia dać  wyrobowi ,  gd yż  tylko w te ­
dy przy zas tosowaniu  dos ta tecznych  ilości ś rodków 
klarujących i odpowiedniej  t empera turze  można  stopić 
masę szk laną  bez pęcherzyków.

W otrzymaniu szkła bez pęcherzyków ważną  
rolę odgrywa czas poz os tawania  masy  szklanej 
w wannie.  Można  wprawdzie  przyśpieszyć  klarowanie 
zwiększając ilość ś rodka  klarującego i t emp era turę  
wanny,  lecz tylko do pewnej  granicy,  określonej  w y ­
t rzymałośc ią  b loków  wannowych,  ale jak sobie po ra ­
dzić jeżeli tę granicę już os iągnę li śmy,  a wyrobu 
zmniejszyć nie można?

Z as t an ó w m y  się krótko nad klarowaniem.  S t o ­
pione  szkło krąży w kierunku od c ieplej szego miejsca 
do zimniej szego i z powrotem,  czyli od  miejsca za ­
sypania  w dół  i znów do góry na powierzchnię,  gdzie 
je ogrzewają  gorące gazy i promieniujące ciepło. P o d  
wpływem tego  ciepła szkło staje się bardziej  płynne 
a gazy  w pęcherzykach  prężą się i d la tego  łatwiej 
przebi jają się przez wars tewkę  szkła s top ion ego .  Szkło 
płynie znowu na dół, a po tym znowu wypływa do 
góry,  pod ąża jąc  za ogólnym ruchem ku odcinkowi 
robo czem u wanny.  Klarowanie musi się j edna k  sk oń ­
czyć w odc inku  wytapiania,  bo  odc inek roboczy jest  
już do  teg o  za chłodny.

Chcąc  więc teraz możliwie przyśpieszyć  kla­
rowanie,  na leży dążyć do tego,  by szkło pojawiało 
się częściej  na powierzchni  w tym czasie,  gdy  prze­
b yw a  w odcinku wytap ian ia .  Os iągnąć  to można  
przez założenie pierścieni.  S po wo du ją  one skrócenie  
dróg prądu  szkła.  W pierścieniach o d b y w a  się takie 
samo krążenie szkła,  ale szybciej ,  dzięki czemu szkło 
częściej  pojawia się na powierzchni  i klaruje się 
w kró tszym czasie.  O s ią g a m y  jeszcze i tę korzyść

że pierścienie t rochę  hamują  szybkość prz epływu 'szk ła ,  
przez co ma my większą  pewność ,  że szkło z pęche ­
rzykami nie będz ie  przec iągnięte pod p ływakiem do 
odc inka roboczego .

Inż. R. Hoh lbaum podaje ,  że za s tosował  p i e r ­
ścienie w wannach  szkła zwierc iadlanego i białego 
i n ig dy  nie miał pęcherzyków.  Pierścienie miały 80 
cm ś rednicy,  15 cm wysokości  i były zmieniane  co 8 
tygodni .  Nie wywiera ły  one u jemnego wpływu na 
odc ień b ia łego szkła,  co jes t  łatwo zrozumiałe,  jeśli 
zważyć że mała ilość żelaza,  która mogła  się roz­
puścić, nie ma znaczenia w s tosunku do masy  szkła,  
k tóra  przepływa przez te 8 tygodni.  Do wyrobu 
pierścieni należy oczywiśc ie  s tosować  dobrą,  o małej 
zawartości  żelaza glinę.

Za łożenie  takich pierścieni powiększa  copr aw da  
koszty ruchu, ale w s tosunku do korzyśc i k tórą  za ­
pewnia,  s tanowczo się kalkuluje.

O  zale tach izo la to ró w  szkianych-
(Glast.  B erich te  Nr 8/37).

Rud. Hoh lbaum wylicza nas t ępują ce  zalety izo­
la torów szklanych.  Wyrażano  pogląd,  że atmosferyl ia  
silniej nagryza ją powierzchnię izolatora szklanego,  niż 
porce lanowego.  Tym  czasem prak tyka  nie potwierdza  
tego,  gd yż  nie s twierdzono żadnego  działania a tmo-  
s feryl iów nawet  po pięcioletniej  pracy  izolatorów.  
Obciążenie mechaniczne  wyt rzymują  izolatory szklane 
równie dobrze  jak porce lanowe.  Nieoczekiwaną  zaletą 
okazała się również  przezroczys tość  izolatorów szkla­
nych.  S twierdzono w prak tyce,  że na liniach telefo­
nicznych nac iągnię tych  na izolatorach szk lanych  le­
piej się s łyszy.  Różnica na n ieko rzyść  izolatorów 
po rce lanowych szczególnie daje się odczuć. Drzy wil­
gotne j pogodzi e .  Skrupulatne badan ia  wykaza ły ,  że 
owady,  a specjalnie pająki,  os iada ją  chę tn ie  na izola­
torach porce lanowych.  Przędą  one  swe sieci również 
między  drutami telegraficznymi,  co szczególnie przy 
wilgotnej  pogodz ie  p o w od uj e  osłab ienie prądu .  Prze­
zroczys tych zaś izolatorów szklanych pająki  unikają,  
d la tego na leży do wyrobu izo la torów używać  jasnej ,  
dobrze przezroczystej  masy  szklanej.

Izolatory szklane wyrabia się ze szkła półbiałego 
sodo wo- wnpn iowego,  skład którego jes t  ba rd zo  zbli­
żo ny  do t. zw. norma lne go  wzoru.  Pon ieważ  należy 
usunąć wszelkie naprężenia  we szkle, s tudzenie izo­
latorów przeprowadza  się bardzo  s ta rannie  i powol i  
(autor zaleca pozostawić je do 5 dni w piecykach).

Z w ig z k i  f luo ru  w  p rzem yś le  szk lanym .
(Glast. Berichte Nr 8/37.)

Na posiedzeniu Niemieckiego Tow arz ys tw a  T e c h ­
nologi i  Szkła sprawę p ow yższ ą  zreferował dr. P. Beyer-  
sdorfer.

Znaczenie dla przemysłu szk lanego  mają przede 
wszystk im:  1) t echniczny kwas f luorowodorowy,
2) kwaśny fluorek amonu,  potasu lub sodu,  3) kwas  
f luorokrzemowy,  4) kryoli t ,  5) f luorokrzemian sodowy.

O mówiono m e to d ę  oznaczania % zawartości  kwasu 
f luorowodorowego.  Po lega  ona na tym, że oznaczona 
ilość kwasu działa na określoną  ilość piasku (lepiej 
piasku z ia rn is tego,  niż s t r ąconego  kwasu krzemowego) .  
Z ilości pozostałej  nierozłożonej  krzemionki,  można  
wyliczyć % zawartość  kwasu f luorowodorowego.
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Dobry kryoli t  powinien  dawać  jak największe 
rozproszenie przy jak na jwiększe j p rzepuszcza lnośc i  
światła.  O m ów io no  również  m e t o d y  badania  i z g o ­
dz ono się na to, że na jwiększe znaczenie  ma w tym 
w ypa dku  próbne  top ienie małej ilości masy  szklanej .

Dr. Be yer sd or ie r  z ap ropo nował  następujące  w s k a ź ­
niki dobroc i:

1) t e c h n i c z n y  k w a s  f lu o ro w o d o ro w y .  Należy 
go oceniać wg % zawartości  HF,  a nie według  ca łko­
witej kwasowości .  Różnica po mi ęd zy  całkowitą k w a ­
sowością ,  a zawartośc ią  H F  (przeważnie jes t  to kwas 
s ia rkowy i f luorokrzemowy)  nie po w in na  przekraczać 
■4J1 całkowitej  kwasowośc i.

2) UKwaśny f lu o rek  a m o n o w y  i p o ta so w y .  N a ­
leży przy odbiorze wymagać  okreś lonej  minimalnej  
% zawar tości  tych soli, np

3) f lu o r o k r z e m ia n  sodu .  Sól ta winna posiadać 
barwę czysto białą i nie  powinna  zawierać barwią­
cych metali ,  jak żelazo,  miedź.  Zdolność  mącenia  szkła 
należy oznaczyć przez próbę topien ia  masy  szklanej.

4) K ryolit .  O d noszą  się do niego  uwagi d o t y ­
czące p. 3. Rozpuszczalność w wodzie  nie powinna  
być  większa,  niż 0,07 g/100 cm3.

Szkła do o k u la ró w  och ronn ych .
W skrzynce pytań  (Glashi i t te  Nr 44, 1937, str. 683) 

znajduje się nas tępująca  odp owi edź  (2) na zapytanie 
o szczegóły  fabrykacji  t ego  rodzaju szkieł.  Przy  fab­
rykacji  okrągłych i owalnych szkieł  do okularów 0- 
chronnych  należy po s t ępo w ać  w sposó b  nas tępujący .  
Do wycinania szkieł  ze szkła płaskiego  najlepiej jest  
pos ługiwać się powszechnie  używ anym  apara tem do

wycinania  szkieł  okrągłych i owalnych ,  zaopa t rzonym  
w szklarski d iament .  F or m y,  używane  do  gięcia na 
gorąco,  m usz ą  być  zrobione z najbardziej  zwartej  
stali niklowej i dobrze po l e rowane .  Do wyginania 
służy mały piec o powierzchni  około  1 m 2. T e m p e r a ­
turę pieca regulujemy według  twardośc i  szkła. Prócz 
form wstawiamy do tego  pieca 2 — 3 skrzynie  b la ­
szane o po dwójn ych  ściankach i o wymiarach  30 na 
20 na 15 cm (wysokość) .  Po  rozgrzaniu form do 
c iemnego żaru (około 600°C), kładz iemy poc ię te  szkła 
na formy i po dnos imy  te mp era turę  o tyle, aż szkła 
same nagną  się do kształu formy. Teraz w k ła dam y  
szkła os t rożnie  do jednej  ze skrzynek  o ściankach 
po dwójnych ,  a po nape łn ieniu wy jm uje my  ją z pieca 
specjalnymi  widełkami żelaznymi,  p rz y k ry w am y  p o ­
krywą o śc iankach również podwó jnych  i po zo s t a ­
wiamy do ostygnięc ia  w miejscu bez przec iągów.  
Prócz szkieł białych można  również  giąć szkła k o lo ­
rowe i bardzo ciemne,  bez obawy,  by  wys tąp i ły  na 
ich powierzchni jakiekolwiek zmiany  chemiczne.  Piec 
na leży zbudować  1.20 m. długi i 0,80 m. szeroki  
i przykryć płaskim sklepieniem,  k tóre  p o d  opór  ma 
0,40 mtr od posadzki ,  a wysok ość  łuku 0,15 mtr. 
Najprościej  jest  zastosować  bezpośrednie  opalan ie  
węglem,  przy czym jednak  na leży  dbać  przede  
wszys tk im o dobry  ciąg komina.

W odpowiedz i  (1) podkreś lono ,  by  nie p o d n o ­
sić tempera tury  p L c a  tak wysoko,  ażeby  się szkło 
miało przy lep iać  do form. Tempera tu rę  tę ustala się 
przez próby.  Przy właściwie dobranej  t empera tu rze  
gięcie trwa krótko.  M e to d a  ta nie jest  dobr a  dla 
szkieł  o barwach nalotowych,  które m o g ą  zmienić 
odcień wskutek pow tó rnego  rozgrzania.

Czerwone szkło odbłyskowe.
W N. 42 „Die Glashi i t te" str. 650, 1937, p oda ne  dawno w pr ow adzo nym i  przepisami  ruchu kołowego

są w odp owiedz iach  skrzynki  technicznej  w ypróbow a-  nakazującymi  założenie takich szkieł  na każdy m  ro-
ne jakoby  recepty  na jasno-czerwone  szkło odbły sko -  werze.
we. Sprawa ta jest  u nas ak tua lna  w związku z nie- Recepty  te p rzedstawiają się nas tępująco:

W y s z c z e g ó l n i e n i e Szkło A Szkło B S z k ł o  C

Pia sek  . . . . . . . 100 100 100 100 100 100 100
Soda  . . . . . . . . 20 — 2ó 12 39 22 15
Potaż  krystal .  . . . . . . 16 — — — — — —
P o t a ż  . . . . . . . . — 30 ■— 22 12 13 20
Wapień  . . . . . . . 14 23 26 — — — —
Mączka  ma rm uro wa  . . . . . •— — — — 12 8 4
Tlenek  cynku . . . . . . 9, 0 — — 10 8 11 15
Boraks . . . . . . . 3, 0 — — — — — —
Boraks  krystal .  . . . . . . — — 3 4 4 5
Siarczek kadmu . . . . . . 1, 5 — — 1 1, 2 1, 5 2
Selenek  kadmu . . . . . . 0, 7 — — 2 — —
Selenek  sodu . . . . . . — — — — 1, 5 — —
Selen metal .  . . . . . . — — — — — 1 1, 5
Siarka  . . . . . . . 0, 2 —- — — — — —
Saletra . . . . . . . 3 6 — — •— —
Tlenek  miedzi  . . . . . . — 7 8 — — — .—
Tlenek  żelaza . . . . . . — — 2 — — — —

Baryt  . . . . . . . . — — — — — 5 3
Kamień  winny  . . . . . . — — — 0, 5 — 0, 4 —
Węgiel  d rz ew ny  spr osz kow any — — — 0,2 — 0,3
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Szkła A i B wytapia  się w donicy  na dobrym 
ogniu.  Szkło A ma być  szybko wytap iane  i zmięsza- 
ne drzewem w zwykły sposób .  Szkło B mięsza się 
kilka razy. Do szkła A można  d o d ać  do 40$* stłucz­
ki, k tórą  należy dobrze  w y miesza ć  z zes tawem.  For ma  
do  prasowania  szkieł  odbłyskowych musi być  dobrze  
nagrzana ,  ażeby  rubin równomiernie zaciągał.  Jeżeli  
nie przerab ia  się szkła na miejscu w hucie,  to wycią­
ga się w zwykły s p o s ó b  w pręty.

Szkło C w ym aga  uważnego wytap iania.  W za­
leżności  od  w arunków mie jscowych może  zajść p o ­
trzeba  drobnych  zmian w p o danych  receptach .  St łucz­
ki można  d odaw ać  do 50$. Połowę  jej miesza sie 
z zes tawem, a drugą  połow ą dopełnia  się donicę.  
Przy  ładowaniu  piec powinien  mieć 1350° by os iągnąć  
szybkie  topien ie  szkła. Nie na leży  jedn ak  p rzek ra ­
czać 1450°. Mięsza się tylko raz w pół  godz iny,  po

E k s p o r i
W a ru n k i p ła tnośc i za dostawy to w a ró w  

po lsk ich  do Kanady.

Jak podaje  Pańs twowy  Instytut  E k s p o r to w y ,  
warunki  płatności  za dos tawy towarów polskich do 
K an ad y  żądane  przez ekspor te rów polskich n ie jed no­
krotnie nie po k ry waj ą  się z warunkami  s taw iany mi  
przez  odbiorców kanadyjskich ,  co niewątpliwie s tanowi  
przeszkodę  w odpowiedniej  penetracj i  rynku.  W więk­
szości  w y pa dków  firmy polskie żąda ją  a lbo  zapłaty 
w całości lub części p rzed wysłaniem towaru ,  albo 
wyma ga ją  nieodwoła lne j  a kr edy ty w y,  albo też zapłaty 
go tówką za d o ku m ent am i  w porcie przeznaczenia to ­
waru.  S tanowisko  firm polskich jes t  uzasadnione , 
zwłaszcza w tych przypadkach ,  g d y  odbiorca  nie jest  
na leżyc ie  znany.

Z drugiej  j ednak  s t rony  kupcy  kanadyjscy ,  roz­
porządza jący  z reguły g o tó w ką  i m o g ący  w zasadz ie  
płacić za to war  przed jego wys łaniem,  nie znając j e d ­
nak dos tawcy  i mając n ie jednokro tn ie  doświadczenia 
ze s to sunk ów  z innymi krajami,  zachowują  daleko 
idącą os t rożność.  Chcąc bowiem przekonać  się, jaki 
towar  zos ta ł  dosta rczony ,  czy według dokładne j  sp e ­
cyfikacji zgodnie  z zamówieniem,  od po w ied n ie g o  g a ­
tunku i rodzaju,  i d la tego  stawiają warunek  zapłaty 
po  odbiorze  towaru.  Wynika zaś w związku z tym 
pot rzeba  udzielania przez ekspor te ra  kredytu ,  co- 
najmniej  30-dniowego,  ewentua lnie zabezpieczonego 
wekslami.

Do przy ję tych zwycza jów rynkowych na leży  za ­
plata towaru  got ów ką  za dok ume n ty  w Mont realu 
w tych w y p a d k a c h ,  gdy  dos tawa  obejmuje  towary  
s t anda ryzowane ,  bądź  też takie,  k tórych wykończenie  
nie może  różnić się od  przesłanych próbek .  N ato mi as t  
przy imporcie wielu towarów firmy ka nady jsk ie  s ta ­
wiają warunek udzielenia kredytu  30, 60 a nawet  
90-dmowego.  Sprzedaż  na d łuższy kredy t  ma miejsce 
zwłaszcza przy p ierwszych dos tawa ch  od  n ieznanych 
firm zagranicznych.  Odbiorca  kanadyjsk i ,  gdy  na bi e ­
rze zaufania po kilku dostawach  do  swego zagran icz­
n e g o  klienta,  zmienia  warunki płatności  na bardziej 
dog adz a ją ce  ekspor te rowi .  W poc zą tk o w y m  jednak 
s tadium,  przy nowych kontraktach  handlowych,  regu­
lowanie  p ła tności  p rzed  wys łan iem towaru  z Europy  
należy do zupe łnych  wyjątków.

tym ma b yć  wytapianie  uko ńczone  i nie należy p ó ź ­
niej dopuszczać  wahań  tempera tury ,  by  uniknąć moż  
liwości tworzenia  się pęcherzyków.

F o rm y  muszą być  do sko na le  po le rowane ,  z o d ­
lewu t w a rd e g o  bez porow.

F o r m a  musi  być dos ta tecznie  grubośc ienna ,  
by t rzymała  ciepło w czasie pracy.  Szkła odbłyskowe  
o t rzymają  p iękny połysk jeśli na tychmia s t  po w ypr a­
sowaniu odkłada  się je do b laszanego garnka,  umies z­
czonego w go rącym  piecyku.  Od grz ew ać  je na leży 
przy możliwie wysokie j t empera turze ,  by le  tylko nie 
zdeformowały się. Po  ukończeniu pracy garnek  szczel .  
nie się zam yk a  pokrywą i s tygnie  w piecyku dobę.

By o s i ą g n ą ć  d o s k o n a ł y  p o ły sk ,  p o le ru j e  s ię  je 
na  t a rcza ch  o ło w ia ny ch ,  lub c y n o w y c h ,  i w y k a ń c z a  na 
t a rczy  d r ew n ia n e j  lub korKOwej.

—  I m p o r t .

Trudności  wynika jące  ze wzajemnego braku  za­
ufania ekspor te rów polskich i odbiorców kanadyjskich 
m og ą  b yć  jednak ,  zdaniem Konsulatu R. P.  w M o n ­
trealu, rozwiązane  w ren sposób ,  że ekspor te r  polski  
zwłaszcza si lniejszy f inansowo mógłby  przys tać  na 
udzielenie kredytu  3 0  dniowego,  zabezpieczone go w e k s ­
lami, po uprzednim zasiągnięciu i sp rawdzeniu  refe- 
rencyj o firmie kanadyjskiej .  Wysyłan ie  towaru  na 
kredyt  bez opinii  o firmie, bądź  też w oparciu je d y ­
nie na informacjach agenta,  mo że  bowiem w spec ja l ­
nych pr zyp adka ch  nie być wskazane.

T ra k tow an ie  ce lne  to w a ró w  polsk ich 
p rzez Kubę.

W wymianie  towarowej  między  Pols ką  i Kubą 
zaszły zmiany  ko rz y s tn e  dla wywozu polskiego,  mia­
nowicie to w ary  polskie  uzyska ły  stawki taryfy mini­
malnej ,  pozwalające  na zwiększenie  do s ta w  i z a p e w ­
niające lepszą ich opłacalność.

Dodać  na leży ,  że przyznanie s tawe k celnych mi­
nimalnych wynika z kształ towania się korzys tnego  dla 
Kuby obro tów handlowych z Polską.  Kuba bowiem 
t rzyma się nada l  za inaugurowanej  przed 2 laty nowej 
poli tyki  handlowej ,  d ą ż ą c e j . do ubezpośrednien ia  
handlu,  przy jednoc zesny m oparciu go  na doda tnim 
dla siebie bi lansie handlowym;  relację ekspor tu  do 
imnortu us ta la się jak 2:1. O d  relacji tej Kuba  s t o ­
suje ods tę ps t wa  w wypadku,  gd y  istnieją odpow iedn ie  
układy hand lowe z p ańs tw am i  zagranicznymi ,  bądź  
też warunki  specjalnie a trakcyjne  dla kubańskiego  
handlu  zagranicznego.

Przez  przyznanie taryfy minimalnej  towary pol ­
skie uzyskują  na rynku kubańskim mo żno ść  łatwiej ­
szej pene trac ji  handlowej .  Okies  ob ecny  powinien 
więc być wyzysk any  specja lnie  dla wprowadzenia  n o ­
wych ar tykułów lub utrwalenia  i rozszerzenia  dos ta w 
do tyc hcz asowy ch .

Stoso wanie  dla Polski  taryfy minimalnej  nie jes t  
określone  ż a dnym  terminem, obowiązuje  więc ona aż 
do  odwołania ,  to znaczy do chwili,  gd y  Kuba  uzna ła ­
by,  że wymiana  towarowa z Polską  kształ tuje się dla 
niej n iekorzys tn ie .
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W yjaśn ien ie  w a ru n k ó w  „ c  i f . "

Teza z wyroku  Sądu Najwyższ ego  z dnia 22.IV. 
1937 r. C. 1. 1716/36:

„Zas tosowanie  „c. i. f.“ (francuskie „c. a. f.”) 
oznacza,  że kupujący nie ponos i  kosz tów przewozu 
i ub tzp iec zen ia ,  gdyż  sprzedawca  zobowiązuje  się 
dos ta rczyć  na po kł ad  s ta tku dla przewozu do miejsca 
przeznaczenia  określony  towa r  in genere,  za cenę ry­
cza łtową, w której prócz ceny towaru mieści  się koszt  
ubezpieczenia i p rzewozu aż do  por tu ko ńco we go" .

Kon tro la  obro tu  to w a ro w e g o  po lsko- 
tu reck iego .

Z dniem 1. II. 1938 r. wchodzi  w życie obwiesz ­
czenie Ministra Skarbu z dnia 28. I. 1938 r. w sprawie 
kontroli  specjalnej  obrotu  towarowego po lsk o - tu rec­
kiego.

W myśl  t ego obwieszczenia,  c a ł y  o b r ó t  t o ­
w a r o w y  p o l s k o - t u r e c k i ,  a za tym nie tylko 
w yw óz do  Turcji, jak to miało miejsce dotychczas,  
ale lównież przywóz to waró w tureckich,  podlegać  
będzie od dnia 1. II. 1938 r. t. zw. specjalnej  kontroli  
t. j. uzależniony będz ie  od  przeds tawienia świadec tw 
roz rachunkowych (clearing).

W związku z tym obwieszczeniem Ministe rs two 
Skarbu udzieli ło urzędom ce lnym w okólniku z d ńa 
28. I. 1938 r. (Okólnik C. 119 C. D. IV. 2180/3/38).  
następujących  wyjaśnień:

1) przy wykonaniu kontroli  obrotu towarowego 
polsko- tureckiego ma ana logiczne  zas to sowanie  w c a ­
łości  inst rukc ja  Minis ters twa  Skarbu z dn ia  16. II. 
1937 r. o specjalnej  kont rol i  obrotu tow aro w ego polsko- 
rumuńskiego  (Instr.  L. D. IV. 3747/3 /37 — Dz. Urz. 
Min. Sk. Nr 5/1937),  która s tosuje  się również przy 
obroc ie  polsko-jugosłowiańskim,  po lsko-włoskim,  po l ­
sko-węgiersk im i po l sko-bułgarsk im;

2) Św iadec twa rozrachunkowe bę dą  wystawiane ,  
począwszy  od dnia 1. II. 1938 r. przez Polski  Insty­
tut Ro zrachun kowy w Warszawie,  b ę d ą  one ważne od 
dnia wydania  do  końca n a s t ę p n e g o  miesiąca ka l en ­
d a rzow ego ;

W ia d o m o ś c i
A N G L IA .  N o w y  instytut badań szk larsk ich.

Pierwszy kamień  pod  nowy instytut  bad ań  szklar ­
skich zos ta ł  po łoż ony  w Sheffield 9 l i s topa da  r. ub. 
z okazji  21- lecia Ang. Tow. Technologii  Szkła.

W uroczystości  tej brali udział  p rzedstawic iele  
przemysłu  szk lanego  i Uniwersytetu w Sheffield.

C Z E C H O S Ł O W A C J A .  W a lk a  o ceny w p rzem yśle
szkła  ta f low e go .
Wskutek  zawiązania  nowego  Tow.  Akc.  Hut Szkła 

i wskutek  n iedot rzymania  poszczególnych  pos tanowień  
um ow y kar te lowej  przez je d n o  z północno-czeskich 
przeds iębiors tw,  powsta ły w łonie organizacj i  kar te ­
lowej hut  szkła taf lowego i spec ja lnego  poważne  róż­
nice,  króre sp ow odo wały ,  że dalsze do t rzyma nia  n i e ­
których pu nk tó w zobowiązań  kar telowych stało się

3) Świadectwa rozrachunkowe,  wys t aw io ne  przed 
dniem 1. II. 1938 (przez Komisję Ob ro tu  To warowe go )  
są ważne  i powinny być ho no ro wane  w te rminach  
ich ważności ;  odcinki  kontrolne  pow inny być  począwszy  
od dnia 1. II. 1938 r. wysyła ne  przez urzędy  celne 
do P ol sk i ego  Ins ty tutu  Rozrachunkowego.

W związku z wydaniem oddzie lnie pow yższych  
przepisów dla obrotu to w aro w ego  z Turcją uchylone 
zos ta ło  obwieszczenie  Ministra Skarbu  z dnia 15. V. 
1936 r., które regulowało wspóln ie warunki  wywozu 
do kilku państw,  oraz do tyczący  tego  obwieszczenia 
okólnik Minis te rs twa  Skarbu  z tejże daty (Dz. Urz.  
Min. Sk. Nr 13/1936 —  poz.  422 oraz poz.  438). 
Nas tąpi ło  to z tej racji, iż wszys tkie  pańs twa ,  k t ó ­
rych obwieszczenie i okólnik z dnia 15, V. 1936 r. 
dotyczyły  (Rumunia,  Jugosławia.  Węgry,  Bułgaria oraz 
Turcja)  były kolejno z pod  działania wspom nianych  
teks tó w wyel iminowane i dla k ażd eg o  z tych państw,  
a ostatnio dla Turcji, us ta n o w io n e  zostały oddzielnie 
przepisy o specjalnej  kontroli  obrotu  towarow eg o .

M oż liw ośc i eksportow e.
Bliższe informacje w po n iższy ch  sprawach  uzyskać mogą 

zain teresow ani eksporterzy  w Związku H u t  Szk lanych  w Polsce. 
P rzy  zgłoszeniu n a leży  powołać się na o d n o śn y  numer.

Ptd A rab ia .  Firma agen tu ro wa  w Adenie in te ­
resuje się impo r tem z Polski  wyrobów szklanych.  
E /309984/H.

Bułgaria . P ow ażna  firma w Sofii p ragnie  o t rzy­
mać przedstawic iel s two polskich hut  p rodukujących  
szkła do lamp oraz  latarek naf towych P/3 1472/73/TC.

Egipt. Firma w Aleksandri i  p ragnie o t rzymać  p rz e d ­
stawicielstwo polskich fabryk szkła.  Zw/1847/37/hm.

Ka l ifo rn ia . Firma w San  Franc isco interesuje się za­
kupem ar tykułów szk lanych  w Polsce .  Zw/2353/37/hm.

Palestyna. Firma agenturowa w Tel-Aviv o b e j ­
mie przeds tawiciel s two na szkło i wyroby  szklane.  
E/31945/95/H.

P e w n a  firma pa lestyńska  prosi  o oferty na wsze l­
kiego rodzaju szkło stołowe w szczególności  zas tawy 
do k o m pot ów ,  ow oc ów  i t. d. P /31913/63/TC.

z z a g r a n ic y .
i luzoryczne.  By usunąć te różnice między członkami 
kartelu,  k ie rownictwo kartelu ustanowi ło n iedawno  
kary p ieniężne za n iedot rzyma nie  zobowiązań ,  jak 
również wydało  postanowienia  o zachowaniu  okreś ­
lonej g ran icy  między cenami hur towymi  a de ta l icz­
nymi.  Okaza ło  się jednak,  że te środki nie wys tarczą  
do  zabezpieczenia  i u t r zymania  s ta łego podziału ilości 
produkc] ' .  Kilka mnie jszych firm zgłosi ło wys tąp ien ie  
z kartelu.

F R A N C JA . Z m n ie jsze n ie  zbytu  szkła szybow ego
na użytek a u to m o b i l izm u -

Podcz&s zebrania Tow. „Ci troen"  w dniu 10 
grudnia,  prezes zaznaczył ,  że Francja,  pom im o iż stała 
przez szereg  lat na  czele europejskiej  produkcj i  s a ­
mochodów,  straciła to miejsce w 1931 r.
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Obecn ie  jest  ona na trzecim miejscu po Anglii 
i Niemczech.  W roku 1937 Francja wyprodukowała
204.000 wozów (w roku 1931 — 300.000) Anglia — 
461.000, Niemcy —• 301.000.

W związku ze spadk iem produkcj i  s a m o c h o d ó w  
bardzo  znacznie zmalało zapot rzebowan ie  na szkło 
szybowe.

FR AN C JA . Rozszerzenie p raw a  w w ozu  na a rtyku ły  
szklane.

D ekre te m  z dnia 21. XI. 1937 r. („Journa l  Offi- 
c ie l“ z dn ia  23. .XI. 37 r.) zos ta ło rozszerzone  prawo 
wwozu na nas tępujące  a r tykuły  szk lane:  szkło szybo­
we barwione,  szkła optyczne ,  wy ro by  galanteryjne,  
sz tuczną  biżuterię.

N IE M C Y . U m o w a  z czeskim  p rzem ys łem  szk lanym.

W Dreźnie zosta ła  zawarta u m ow a  między n ie ­
mieckim s y n d y k a te m  szkła wkłęs lego i czeskim prze­
mysłem szklanym,  regulująca ceny szkła oświe t len io ­
wego,  p r zeznaczonego na  eksport  do Belgii i Holandii .  
Prócz tego  pr o w a d z o n e  są rozmowy,  zmierzające do 
zawarcia nowej umo wy ,  do tyczącej  innych rynków 
zagran icznych.

— Im po r t  i e kspo rt  szkła szyb ow eg o  w I pó łroczu 
1 9 3 7  roku.

Impor t  szkła s zy b o w e g o  zwyk łego  d m u c h a n e g o  
lub m echani cznego  podniós ł  się w ciągu 1-go półro­
cza 1937 r. do  39.091 q. m., wartości  658.000 RM., 
wobec  36.236 q. m. war tości  734.000 RM w ty mż e  
okres ie  roku ubiegłego.

W tej liczbie Czechos łowacja  importowała  37.094 
q. m., resztę zaś,  s tanowiącą  1.997 q. m .— Belgia.  

E ks po r t  wzrós ł  do 122.931 q. m., wartości
1.974.000 RM., wobe c  145.914 q. nr., wartości
2.117.000 RM.

Głó wn ym i  odbiorcami  szkła s z y b o w e g o  są: Dania 
(30.805 q. m.), Anglia (26.723 q. m.), Nider landy 
(10.806 q. m.), Turcja (7.037 q. m.) i Brazylia 
(6.788 q. m.).

S Z W A J C A R IA .  C len ie  szkła „Thorax".

Główna Dyrekcja Ceł  zdecydowała ,  że szkło 
„ T h o r a x “ , składa jące  się z 5 płyt  szkła cienkiego,  
po łączonych  p łytami  z celuloidu, ma być  clone jako

szkło g ru b e  wykończ on e  w/g pozycji  taryfy 704c 
a lbo 704 d.

U- S- A . S ilne ożyw ien ie  p rzem ysłu  szklanego.

Dziennik „ A n n a l i s t ” stwierdza,  że zbyt  a m e r y ­
kańskich  a r tykułów szklanych os iągną ł  w 1937 r. 300 
mi l ionów dolarów (o 9;j^więcej niż w roku ubiegłym 
a prawie tyle co zbyt  w na j lepszym okresie 1929 r. 
wynoszący  305 mi l ionów dolarów).  Przyros t  t en  s p o ­
w od ow any  został  wzros tem produkcj i  szkła bu te lko ­
wego (150 milj. $  czyli o 20 milj. $ więcej niż 
w roku 1929). Por ów nanie  produkcj i  1937 i 1929 r. 
według  g łównych  rodzajów przeds tawia  się nas tępu jąco:

1 9 3 7 1 9 2 9

inilj.S % milj. $  I %

Szkło dę te  bu te lkowe 150 50,0 130 42,6
Różne a r tykuły  szk lane  . 75 25,0 80 26,2
Szkło okienne  . . . . 40 13,3 50 16,4
Szkło taflowe inne . . . 35 11,7 45 14,8

300 100,0 305 100,0

Do wzros tu  pierwszej  pozycji  przyczyni ło się 
szersze za s tosow anie  szkła w przemyś le  sp o ży w czy m  
i zniesienie prohibicji,  orednia  miesięczna  produkcja  
butelek wyniosła  około  4,5 milj. g rosów,  Dodczas gd y  
w 1929 r. 2,4 milj. grosów.  I lośc iowo produkcja  wzrosła 
więc o 90% w porównaniu  z 1929 rokiem,  ale jej 
war tość podnios ła  się tylko o 15%.

T U R Y N G IA .  B udow a  now ej hu ły  szklanej.

W Neus tadt -Gi l le rsdor f  (okręg Arnstadt )  buduje 
się nową hutę szklaną,  mającą przede  wszys tk im w y ­
twarzać szkło opakunkowe .

Z . S R. R. Rozwój p rzem ys łu  szkła szybow ego .

Pr zemy sł  szkła s z y bo w ego  zos ta ł  z reorgan izo­
wany i w zupełnośc i  do ró w n o w u je  teraz przemysłowi  
innych krajów Europy .  Za łożono w Moskwie. Instytut  
Technologii  Szkła dla b a d a ń  naukowych,  k tóreby  słu­
żyły przemysłowi  szklanemu.  P ie rwszym osiągnięc iem 
Ins tytutu jest  wprowadzenie  produkcji  szkieł  nieroz- 
pryskujących.  W ars t w y  szkła są sk le jane  mieszaniną  
krzemianu sodu  i kazeiny w 100°C przez 3 minuty  pod  
ciśnieniem 14 k g/ cm 2 (atmosfer).

I n f o r m a c j e .
Rewizja s ław ek  ubezp ieczen ia  od w yp a d kó w . Zadaniem b ad ań  podkomis j i  jest  m. in. s tw ierdze­

nie, czy oznaczenie  w projekcie kategori i  i k lasy nie- 
Na te renie Związku Izb prz emys łowo-handlowych bezpieczeńs twa dla pos zczególnych  ro dz a jó w  przedsię-

prowadzone  są obecnie  sys te ma ty czne  prace na d  usta- biorstw jest  właściwe,
leniem s tanowiska samorządu  g o sp oda rczego  wobec 
nade s ła ne go  do  zaopin iowania  projektu zmiany  taryfy
sk ładek  za ubezpieczenie  w ypa dko we .  \ft( sp raw ie  p rzed łużen ia  czasow ego obn iżen ia

Prace  te p rowadzi  Związek  Izb w jedenas tu  pod-  sk ładek za ubezp ieczen ia  społeczne.
komisjach branżowych,  a mianowicie:  gormczo-hutn i-
czej, przem. meta lowego,  chemicznego,  minera lnego ,  Na  skutek  s ta rań Cent ra lnego  Związku Przemysłu
budowlanego ,  włókienniczego  i konfekcyjnego,  papier- Polskiego,  zos tał  złożony pro jek t  rządowy us tawy
niczego i graficznego,  garbarsk iego,  d rzewnego,  spożyw-  przedłużającej  działanie dekre tu  P re z y d e n ta  R. P. z dn.
czego,  przeds.  użyteczności  publicznej  oraz handlu  i usług. 14. I. 36 r. o czasowym obniżeniu składek za ubez-
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pieczenia społeczne  do  końca marca 1939 r. (Druk
Se jm ow y Nr. 611).

Pro jek t  t en  brzmi,  jak nas tępu je :

„Art. 1. Obniżkę  sk ładek  za ubezpieczenie  e m e ­
ryta lne  robotn ików i p racowników umysłowych,  w p ro ­
wadz oną  art. 1 dekretu P r e z y d e n t a  Rzeczypospoli te j  
z dnia 14 s tycznia 1936 roku o cza sow ym  obniżeniu 
sk ładek  za ubezpieczenie  emery ta lne  robotn ików i p r a ­
cowników um ysłowyc h  oraz za ubezpieczenie od  w y ­
pad k ó w  i chorób  zaw od ow yc h (Dz. U. R. P.  Nr. 3, 
poz.  24), ut rzymuje  się w mocy na okres od  dnia
1 s tycznia  1936 r. do dnia 31 marca  1939 r.

Art.  2. Zawar te  w art. 2 dekre tu  z dnia 14 s tycz­
nia 1936 rok  (Dz. U. R. P. Nr 3, poz.  24), u p o w a ż ­
nienie Ministra Opiek i  Społeczne j  do obniżenia  sk ła ­
dek  za ubezpieczenie  od  w y p a d k ó w  i chorób z a w o ­
dowych  przedłuża się na okres ubezpieczenia  od  dnia 
1 stycznia  1938 r. do dnia 31 marca 1939 r.

Art.  3. Wykonan ie  niniejszej us tawy porucza sie 
Ministrowi  Opieki  Społecznej .

Art. 4. Us tawa niniejsza wchodzi  w życ ie  z dniem 
ogłoszenia .

U z a s a d n i e n i e .  Z dn iem 31 grudnia 1937 r. 
wygasa  moc  obowiązująca  dekretu P rezyd ent a  Rze­
czypospol i te j  z dnia 14 s tycznia 1936 r. o czasowym 
obniżeniu  składek  za ubezpieczenie  emery ta lne  r o b o t ­
n ików i p racowników um ysłowych oraz za u b e z p i e ­
czenie od w y p a d k ó w  i chor ób  z a w o do w ych (Dz. U. 
R. P.  Nr. 3, poz.  24), oraz w yd an y ch  na tej p o d s t a ­
wie rozporz ądzeń  Ministra Opieki  Społecznej  o obni ­
żeniu sk ładek  za ubezpieczenie  od w yp adk ów  i c h o ­
rób zawodowych.

Przywrócenie  sk ładek do pie rwotnej  wysokośc i  
oznacza łoby  zwiększenie  rocznego  przypisu  składek 
za ubezpieczenia  społeczne  o łączną  kw ot ę  około 
37,9 mdio nów zł., z czego kwota 21,2 mi lionów zł. 
obc iąża łaby  świat  pracy,  ściślej około 14 mi lionów zł. 
p r zy pada ło by  na robotników, a około  7,2 mil ionów zł. 
na pracowni ków umysłowych.  Tego  rodzaju zmnie j­
szenie  się globalnej  kwoty  zarobków pracowniczych  
przy s to sunkowo  niskim ich poz iomie  i pewnej  n ie ­
wielkiej zresz tą  zwyżce kosztów u trzymania ,  wydaje  
się n iewłaśc iwe  w chwili obecnej  zarówno z punktu 
widzenia  bezpośrednich  i doraźnych  interesów świa ta  
pracy,  jak również  ze względów ogó ln opa ńs t wow ych,  
gd yż  musia łoby  s p o w o d o w a ć  ograniczenie sił konsum- 
cy jnych  szerokich wars tw ludności .  P o n a d t o  na ty ch ­
mias to we  zwiększenie w p ły wó w ubezpieczeń  społ ecz­
nych,  których dotyczy  pro jek t  us tawy,  nie jes t  ko ­
n ieczne dla do raźnego  u trzymania poz iomu świadczeń.

Przywróc en ie  poprzednie j  wysokośc i  składek 
zwiększyłoby  również wydatki ,  p rzypada jące  na p r a ­
codaw ców,  o kwotę  około 16,7 mi l ionów zł. rocznie,  
co w okres ie  narastającej  dopiero  koniunktury mogłoby  
także wywołać  pewne t rudności".

Należy zaznaczyć ,  iż wygasa jący  dekre t  z dn. 
14. 1. 36 r. s tosu je  się jeszcze do za robków  o s i ąg ­
niętych w grudniu r. b . J  od  których składki  płacone 
są do 10 stycznia 1938 r. Nie uchwalenie więc do tą d  
przez  par lament  projektowanej  ustawy nre narusza 
w niczem stanu doty chczasowe go.

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za n iezg łoszenie  p ra c o w ­
n ikó w  do ubezp ieczen ia .

Art. 112 rozporządzenia  Prezyde nta  R z e c z y p o s ­
politej z dnia 24. XI. 1927 roku o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych,  przewiduje  od szkodowan ie  od 
pracodawcy  dla pracownika,  który z pow odu niezgło- 
szenia go do ubezpieczenia utracił  p rawo do św ia d ­
czeń,  jakie by mu przys ług iwały  z tytułu tego  ub ez ­
pieczenia.

W przypadku gdy  formalne wykonanie  obowiązku 
zgłoszenia pracowniKÓw do ubezpieczenia  pow ie rzone  
zos tanie jednem u z pra cowników tegoż  p raco da wc y 
a pracownik  ten powierzonej  mu czynnośc i  nie w y ­
kona  —  powsta je  zagadnien ie  kto ponos i  o d p o w ie ­
dz ia lność  za szkodę ,  oraz kwestia czy pracownik,  
który w dan y m  przypadku zawinił mo że  d o m aga ć  się 
od pracodawcy —  na pods ta wie  cyt.  art. 112 —  wy ­
na grodzenia  szkód  z p o w o d u  niezgłoszenia  go do 
ubezpieczenia.

Na po wy ższ ym  tle Są d  Najwyższy  Izba Cywilna 
w orzeczeniu  z dnia 8. II. 1937 r. L. C. 11 2423/36 
wypowiedz ia ł  nas tępującą opinię:

„Pracownik,  który jako  pe łnomocnik p iacodawcy 
miał  obowiązek  ubezpieczenia  pracowników,  zajętych 
u dane go  pracodawcy i obowiązku  teg o  nie wykonał ,  
o dpow ia da  wobec  pr ac o d aw cy  za wyr ządz on ą  tym 
szkodę .  Pracownik  ten, nie ubezpieczywszy  siebie 
nie m oże  do chodzić  ze skutkiem przeciw p racodawcy 
szkod y powsta łe j  wsku tek  niezgłoszenia go  do u b e z ­
p ieczenia" .

Sąd  na jwyższy  s taną ł więc na s tanowisku,  że:  
1) w om aw ia nym  p r zypa dku  pr acoda w ca  od powi ad a  
wobec  pracowników za szkodę  powsta łą  wskutek  nie 
zgłoszenia ich, 2) p racodawca  ma prawo d o m aga ć  się 
od pracownika  w ynag rod zeni a  poniesione j  w ten  spo ­
sób  szkody,  3) pracownik który,  będąc  up e łn o m o c­
n iony  przez p ra c o d a w c ę  do zg łoszenia  pracowników 
do ubezpieczenia,  siebie nie zgłosi ł  — nie może  żądać 
od  p raco d aw cy  odszkod ow an ia  z art. 112 cyt. rozporz.

Księgow an ie  fak tu r.

Najwyższy Trybunał  Administ racyjny wydał  w wy­
roku z dn. ,'3. 111. 35 r. L. Rej. 11488/32torzeczenie,  że:

„Ksi ęgowa nie  zaku pó w towaru nie z chwiią o t rzy­
mywania  faktur,  lecz w miarę dok ony wan ia  wypła t  za 
naby ty  towar,  uzasadnia  uznanie ksiąg handlowych 
za wadl iwe . ca łkowi te  pominięc ie  ich, jako ś rodka  
d o w o d o w e g o " .

W związku z pow yższym  wyrokiem N. T. A. 
Izba P r z e m y s ło w o -H a n d lo w a  w Warszawie  zwróciła 
się w swoim czasie do Ministe rs twa  Skarbu o wyj a ś ­
nienie,  w jakim zakresie pos t anowienia  p o w yż szego  
wyroku będa  s t o s o w a n e  przez władze  skarbowe.  Izba 
przy toczyła  szereg  okoliczności  un iemożliwiających 
księgowanie przez przedsiębiors twa  faktur na tychmia s t  
po ich o trzymaniu.

W odpowiedz i  na pow yższe  wys tąp ien ie  Izby 
P rzem ysł ow o-Ha ndl ow ej ,  Minis te rs two Skarbu w p i ś ­
mie z dn. 18. XI. 1937 r. Nr D. V. 10666/1/37,  w y ra ­
ziło pogląd ,  że omawiany  wyrok  N. T. A. do ty czy  
w p ie rwszym rzędzie nie kwesti i  te rminu księgowania 
faktur,  lecz kwest i i  księgowania  zakupów t ow aró w  d o ­
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piero w miarę dokon yw ani a  wprai  za nabyty  towar,  
które to okol iczności  bezwzględnie,  zdaniem Minister­
stwa,  muszą  dyskwal i f ikować  prowadzone  księgi.

O ile chodzi  na tomias t  o kwestię,  w jakim te r ­
minie na leży ks ięgować  faktury,  to Minis ters two Skarbu 
stoi na s tanowisku,  że o t rzymana  faktura powinna  być 
zaks ięgowana  n a ty ch m ia s t  po jej nadejściu i to bez 
względu na okol iczność,  czy towa r  już nadszedł .

E w e n tu a ln y  zwrot  towaru,  j ako transakc ja  zupeł­
nie odrębna  od  t ransakcj i  zakupu towaru ,  powinna  
być  w prawidłowo p row adzonyc h  księgach  również 
uwidoczniona .

O p ła ty  za upraw n ien ia  p rzem ys łow e  
cudzoz iem ców .

W sprawie op ła t  s te mpl owych od  decyzji  d o ­
puszcza jących cudzoz iemca  do uzyskania uprawnienia 
p rzem ys łowego Ministe rs two Przemysłu  i Handlu po 
porozumieniu  z Minis te rs twem Skarbu  wyjaśnia (Nr 
PA.  111. 2/66) co nas tępuje:

Za koncesję  w rozumieniu art. 156 p. 5 us tawy 
o opła tach  s tem plowych na leży  uważać  zezwolenie na 
prowadzenie  przeds iębiors twa zarobkow ego,  którego  
udzielenie zależy od  uznania właśc iwego urzędu p a ń ­
s twow ego bez  względu na to, jak to zezwolenie  jest  
nazwane,  w odn o śn y c h  przepisach prawnych .

Decyzje  dopuszcza jące cudzoz iemców do uz ys ­
kania uprawnień  p i zem ys ło w yc h są konces jami  w ro­
zumieniu art. 156 pkt.  5 u. o. s. i pod lega ją  opłacie 
s te mp low ej  w wysokośc i  40 zł.

Kszta łcen ie  z a w o d o w e  p ra c o w n ik ó w  przem ysłu  
m eta low ego.

27 s tycz ma  r. b.  w lokalu Izby Przemysłowo-  
Handlowej  w Warszawie odbyła  się duża konferencja 
w sprawie  kształcenia i doksz ta łcania zaw odow eg o  
pracowników przemysłu meta lo wego  organizowana  
przez Komisję Ośw ia to w ą  Stowarzyszenia  Inżynierów 
Mechaników Polskich.

Jak N iem cy traktujq

M uzeum  T echnik i  w M onachium , p o w szechn ie  zwane 
„Deutsches M u s eu m ” — jest  dzis iaj ch lubą  n ie ty lko  Niemiec, 
ale i E uropy.  Szczyci się  ono  pól m ilionem zwiedzających 
rocznie,  w tym trzema tysiącami wycieczek szkolnych.  Placówka 
ta stale  zatrudnia  około  177 pracowników (personel  naukow y, 
w arsz ta tow y ,  b ib lio teczny ,  adm in is t racy jny  i t. d.). Rozwój tego 
Muzeum nie  zatrzym uje  się  ani na chwilę, co ma do zawdzię­
czenia w dużym s topniu  poparciu  czynn ików  rząd o w y ch  i sam o ­
rządow ych .  Na b udżet  eksp loa tacy jny  Muzeum, w ynoszący  
zgórą 1,1 mil iona m arek rocznie, (i to trwa od 25 lat!), składaj: ' 
się g łó w n ie :  Skarb  Rzeszy, Skarb Bawarii i m ias to  M onach ium  — 
kwotami po dwieście  ki lkadziesiąt  tys. rocznie. W szczególności 
dotacja miasta  M onach ium  obejm uje  m iędzy  innym i zwrot 
w szys tk ich  w y da tków  na opał,  e lektryczność,  gaz i w oóę  oraz 
k i lkudzies ięciu  tys. m arek  gotówką. Pozostare  dwieście  kilka­
dziesiąt tys.  mk. dają b ile ty  wejścia, składki członkow skie  (około 
65 tys. mk.) i roczne zap isy  spadkowe, które w r. 1936/7 w y ­
n io s ły  około 60 tys.  mk. Układ całego preliminarza budżetowego 
jes t  bardzo ch arak te rys tyczny  i św ia n izy  o wielk ich  ułatw ieniach 
z jakimi ma do czyn ien ia  m uzeolog ia  techn iczna  w państwie 
o dużej ku ltu rze  techn icznej .

Majątek M uzeum  przedstawia  wartość 40 mil ionów mk., 
w tym  2/3 s tanow i wartość bu d y n k ó w ,  ponad  1/4 —  wartość 
ekspona tów , (reszta ruchomości) .  Majątek ten  jes t  obciążony

Na konferencji  byli obecni  Pan  Minister  Opieki  
Społecznej  M. Zyndram Kościałkowski ,  Wice Minister 
Spraw Wojs kowych  A. Litwinowicz,  przeds tawic ie le  
Minis terstw Spraw Wojskowych,  Prz em ysł u  i Handlu,  
W R. i O.  P., Komunikacj i  oraz liczni pizeds tawiciele 
organizacyj  b r anż ow ych,  technicznych  i naukowych.

T e m a te m  obrad  były następujące referaty:
Dyr. Dep. Szkól  Zaw odow ych ,  p. Jana  F irewicza: „Stan 

obecny  szkolnictwa zo w o d o w eg o  grupy  zawodowej i możliwości 
jego ro zw o ju ”.

Prot.  inż. L. Uzarow icza:  .D o k sz ta łcan ie  uczniów, p ra ­
cowników w ykw al i f ikow anych  i p rzy u czo n y ch  dla potrzeb  p rze ­
mysłu m eta lo w eg o 11.

Dyr. inż. Jana  P io trow sk iego :  „Szkoły  fabryczne w Polsce".
Prof.  inż.  L. Uzarowicza: „Sprawa w y d aw n ic tw  techn icz ­

n ych  książkow ych".
Red. inż.  Cz. M ikulskiego: „Sprawa uruchom ienia  cza so ­

pisma dla rzem ieśln ików  i m ajstrów".
P o  wys łuchaniu niezmiernie ciekawych,  a bardzo  

gruntownie op racow any ch  referatów i po przepr ow a­
dzonej  dyskusj i  Konferencja uchwali ła szereg d o ­
niosłych wniosków.

U zupe łn ien ie  ta ry fy  na p rzew óz  butli 
i gąs io rów  szklanych.

W pozycj i  1166 a) K. t., us talonej  dla hut  szkla­
nych butelek próżnych ,  dodan o ,  że do pozycji  tej n a ­
leżą butle,  gąsiory  i t. p. w łożone  w kosze.

Zmiana  ta obowiązuje  od dnia 17 grudnia 1937 
roku (Dz. T. Nr. 53, poz.  772, T. Cz. I— B, str. 117).

Stan za trudn ien ia  w  hutach szklanych.

Na pods tawie  danych  Główn ego Urzędu  S t a t y s ­
tycznego  (Wiadomośc i  Sta tys tyczne)  w hutach szkla­
nych za trudnionych  było og ó łe m  w m. l is topadz ie  
1937 r. 16.207 robotn ików,  wobec  14.641 robotników 
w tymże  kresie 1936 r.

Przy  piodukcj i  p racowało  w miesiącu l is topadzie 
1937 r. 15.123 robotników,  wobec 13.575 robotn ików 
w ana logic znym  okresie 1936 r.

muzeologię technicznq.

długiem, który spłacają  rządy  Niemiec i Bawarii — niezależnie  
od udzie lonego rocznego s typend ium  na po trzeby  bieżące Muzeum.

Nowy b udynek ,  w znoszony  obecnie  dla Działu Sam ocho­
dowego, korzysta  ze specja lnej dotacji rządu Rzeszy w kwocie  
800 tys .  mk. Pom ieszczen ie  to będzie  w ype łn ione  eksponatami 
specjalnie p rzygotow anym i przez niemiecki p rz em y s ł  sam ochodow y.

Z danym i powyżej  op isanym i pow in ien  s ię  obznajm ić  
cały polski  świat p rzem ysłu  i techniki,  a również  przedstawicie le  
naszego Rządu i sam orządu  s to łecznego.

Now oczesna  m uzeolog ia  techniczna,  to wielka dźwignia  
dla podnies ien ia  w zw yż  l icznych  zastępów m łodzieży  oraz sze ­
rokiego ogółu. Po lska  i na tym polu  w o s ta tn ich  paru latach  
zd z ia ła ła  już wiele , a naw et bardzo  wiele. P o w sta łe  p iękne  
dzieło należy jednak o toczyć  sp ec ja ln ie  troskliw ą opieką  ze 
s trony  t rzech czynn ików  t. j. Rządu, sam orządu i społeczeństw a. 
Dopiero  w łącznym, h a rm oni jnym  wysiłku może u trwalić  swój 
by t  dzieło, k tó reg o  brak  bardzo u jem nie  w p ływ ał  w ubieg łych  
dziesiątkach lat  n j  św iadom ość  szerok ich  sfer obywatel i  o d n o śn ie  
znaczenia techniki  dla państw now oczesnych!

Polskie  Muzeum Techniki  i P rzem ysłu ,  o rgan izow ane  
z rozm achem  w stolicy kraju  zaczyna  p rom ien iow ać  coraz in te n ­
syw nie j ,  a urok jego potęga na um ie ję tnym  kojarzeniu wartości 
h is to rycznych  z po trzebam i i zagadn ien iam i najbardzie j  ak tu a l­
nymi dla naszej polskiej  rzeczywistości.
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B i b l i o g r a f i a .

.Bezp ieczeńs tw o  i H ig iena  S paw acza" .

Nakładem w ydaw nictw a „Bezpieczeństwo i H igiena  P r a c y '  
O rg an u  Publ ikacy jnego  Koła Inżynie rów  B ezpieczeństwa Pracy  
przy  S towarzyszeniu  Techników w W arszawie,  ukaże  się  w na j­
bl iższym  czasie broszura  p. t. „Bezpieczeństwo i H igiena S p a ­
w a c z a '  o p racow ana  w porozum ien iu  ze S tow arzyszen iem  dla 
Rozwoju Spawania  i Cięcia Metali  w Warszawie. Cena  broszury  
w yn ies ie  80 gr., a przy zam ówieniu  większej ilości 50 gr. szt.

Z uwagi na celowość ro zko lpo r tow an ia  m ożliwie  dużej 
ilości egzem pla rzy  tej b ro szu ry  wśród  spaw aczy  oraz  personelu  
pom ocniczego, zwracamy uw agę  za in te re so w a n y ch  na powyższe.

A dres  W ydawnic tw a,  W arszawa, Po lna  40, Tel. 8.35-83.

„H u tn ic tw o  Ż e la z n e  — Polski S ło w n ik  Techniczny ' .

Ukazanie  się  — nakładem  Zw iązku  Po lsk ich  H u t  Żelaz ­
n y c h  — 2 zeszy tó w  s łownika  hu tn iczeg  .. (zesz. 1 — Tworzywo
i pa liwo — wielkie piece, z eszy t  II — Swieżarki i piece  p ud-
l ingow e —  sta lownie  — walcownie, m ło tow nie  i tłoczalnie), 
zawierającego znaczenie  w y razó w  i równoznaczn ik i  w językach  
obcych  — jes t  niew ątpliw ie  wydarzeniem  n iec o d z ie n n y m  w n a ­
szym życiu tech n iczn y m  i gospodarczym . P rzed m o w a  słownika 
mówi nam  o historii  jego pow stan ia ,  o organizac j i  i sp o so b ie
pracy  Kom ite tu  R edakcyjnego,  k tóry  z ram ien ia  wydawcy, tj.
Z w iązku  Polsk ich  H u t  Ż elaznych ,  prowadzi tę pracę. Zarówno 
skład Komite tu Redakcyjnego, do  k tórego zostali  pow ołan i  wy- 
b itni n aukow cy  i p rak ty cy  w dz iedzin ie  hu tn ic tw a  oraz słowni- 
karstwa, jak rów nież  w ydaw ca  —  gw aran tu ją  wysoki  poziom tej 
pracy, k tóra  w ype łn ia  istniejącą lu k ę  w dz iedzin ie  naszego  sło­
wnic tw a techn icznego .

Je d n ą  z cech słownika  jes t  polszczenie  term inolog ii  obco­
języczne j ,  jaka przez lata długiej niewoli  utrwaliła  się  w naszym  
słownictwie.  D o ty czy  to przede wszystk im  nazw robotników, 
k tóre  już od d aw na  domagał} s ię  spolszczenia .  Spo tykam y 
więc w słowniku bardzo- wiele  tych nazw, zak o ń czo n y ch  na :  
-o w y  (podobnie  jak gajowy, połowy, b o row y):  koksow nicow y ,  
ga rdzie low y,  piecowy, żu ż low y  itd.; na -acz (jak palacz):  łado­
wacz,  oznaczacz  itd. oraz  na -arz  (jak s to larz ,  rymarz): p o p ie ­
larz, paczkarz ,  t łoczarz itd. To samo w idz im y w zakresie nazw 
m aszyn ,  a więc podaje  słownik takie nazwy, jak: tłoczarka,  wy- 
b i jarka,  walcarka,  wsadzarka  itd.

C ały  układ  s łownika, jak również podaw an ie  obcej te rm i­
nologii  az w 4 językach  — sprawiają, że s łow nik  ten  śmiało 
m ożem y zaliczyć do na j lepszych  w y d aw nic tw  tego rodzaju .

Bilanse Hut Szklanych.
BELGIJSKA SPÓ ŁKA A K C Y JN A  

Tow arzys tw o  P o łudn iow o Polskich H u t 
Szk lanych

daw nie j P o łudn iow o Rosyjskich Hut Lustrzanych 
Siedziba G łów na  w Brukseli przy ul. H enri Maus 3 7 /3 9  (Belgia) 

B ila n s na dz. 30 czerw cs . 1937 r. O d d z ia łó w  w  P o lsce
AK TYW A . — U nieru ch o m io n e :  O d d z ia ł  w Radomiu:  B u­

dynki fabr. zł 165.831' 12; B udynk i  m ieszkalne zł 112.207*69; 
M aszyny i urządz. zł 125.910'06; Ruchomości  zł 3.768-34; O g ó ­
łem zł 407.717 2]; Oddział  w Szczakowie: Maszyny i u rządze­
nia zł 652.965'45; Ruchomości zł 9.615*88; O gółem  zł 662.58U33; 
Siedziba w W arszaw ie :  Ruchomości zł 7.065*57; O ddział
w Ząbkow icach :  Budynki fabrycz. zł 677.373'49; Budynki
gospod .  zł 3 .47353; b u d y n k i  mieszk. zł 225.84920; Masz. 
i urządz. zł 1 .872.29932; Ruchomości  zł 35.703-45; O gółem  
zł 2.814.698'97; Razem  zł 3.892.063’08; A por ty  - pa ten ty  
zł 56.250’01; A k tyw a  p ły n n e :  Różne zapasy surowców
zł 570.586-90; G otow e  w y ro b y  zł 1.252.390-39;  Dłużnicy 
zł 478.785'77, Sumy p rzech o d n ie  zł 25 135'54; Aktywa rozpo- 
rządzalne :  Kasy i banki zł 390.217’05; P ap ie ry  procentowe 
zł 167.182-61; O gółem  zł 557.399 67; O g ó łe m  z ł  6.832.611-35.

PASY W A.— Własne Spółki: Kapitał w ydz ie lony  zł 2.062.500-00; 
Kapita ł  rezerwowy zł 20.542'14; Zarząd G łów ny  zł 863.839-42;

R ach u n ek  am ortyzac ji :  saldo na 1 /VII 1936 r. zł 2.528.776-50, 
am ortyzac ja  na 1936/1937 T. zł 14'7.632'65, Ogółem  zł 2.676,409-15, 
mniej sto rna  w 1936/37r. zł 27.609"44, O gó łem  zł 2.648.799-71; 
Pasy w a  względem  osób trzecich; W ierzyciele  zł 233.617-07; 
Zaległe  (n iew ym ierzone)  p oda tk i  zł 34.621'26; Zobow iązan ie  kar­
te lowe zł 't 1.242-98; Różne fundusze  zł 16.321-43; Sumy p rzechodnie  
zł 97.038-93, Zyski i straty zł 814.088-41; O g ó łe m  z ł  6.832.611 35

Z y sk i i s tr a ty .
KREDYT. —  Wartość m ag azy n ó w  szkła na 1 /-1lŻl 1937 r. 

zł 1.252.390-39; Z m iany  na sk ładach  zł 10.177‘ 19; W pływ y ze 
sprzedaży  zł 3 .835.17275; Różne  w pływ y zł 51.016-07; O g ó łem  
z ł 5.148.756-40.

D E 3E T . — W artość  m ag azy n ó w  szkła na 30/VII 1936 r. 
zł 569.587-54; Z m iany  na sk ładach  zł 435-50; Koszty  produkcji  
zł 2.416.269'55; Koszty  sprzedaży zł 1.120.43P95; A m ortyzac ja  
za rok ope racy jn y  zł 147.632"65; Różne w yda tk i  zł 80.310'80: 
Zysk zł 8 14.088-41; O g ó łem  z ł  5.148.756-40.

Polskie Z a k ła d y  Philips, S pó łka  A kcy jn a
B ilan s na d z . 30/lV  1937 r.

STAN CZYNNY. — Nieruchom ości  zł 7.159.063-03; U rzą­
dzen ia  tech n iczn e  i inwentarz  zł 4.195.511-01; Gotówka w kasie 
i ban k acn  zł 107.25079; P ap ie ry  procentowe i u dz ia ły  zł 
1.890.888'00; Zapasy  surow ców i tow arow  zł 7.426.647-97; D łuż ­
nicy zł 16.754.03575; Sumy p rzechodn ie  zł 88.746'89; Straty  
i zysk i  z lat u b ieg ły c h  zł 1.301.644-26; R azem  z ł 38.923.787-70.

Gw arancje  zł 17.330.59270.
STAN BIERNY. — Kapitał  akcy jny  zł 14.000.000"00; Kapitał 

z apasow y  zł 106.118‘02; Kapitał a m o rty zacy jn y  zł 3.116.494-05: 
W ierzyciele  zł 19.740.369-60; Różne pasy w a  zł 59.482-46; Sum y 
p rzechodn ie  zł 771.894’55; Zysk za okres sprawozdaw czy 
zł 1.129.429-02; R azem  z ł 38.923.787-70.

R achunek  str a t i z y sk ó w
WINIEN. —  Koszty ogólne  zł 9.180.025-26; Amortyzacja  

zł 570.32U57; Podatki  i św iadczenia  socjalne zl 1.387.287-92; 
Zysk  ne tto  zł 1.129.429-02; R azem  z ł 12.267.06377.

MA. — Zysk bru t to  U 12.267.063-77; R azem  z ł 12.267.063-77.
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B E Z P IE C Z E Ń S T W O
= 1 H I G I E N A  P R A C Y j

organ publikacyjny Koła Inżynie­
| rów  Bezpieczeństwa Pracy przy =
1 S t o w a r z y s z e n i u  T e c h n i k ó w |
“ P o l s k i c h  w W a r s z a w i e |
| W A R S Z A W A ,  P O L N A  4 0  -  TELE FO N  8 .3 5 -8 3 1
E Czasopismo pośw ięcone sprawom e

i p lanow ej o rgan izacji „ s ł u ż b y
| b e z p i e c z e ń s t w a "  in form uje zz

| czyte ln ików  w zakresie : =

i Organizacji  w a rs zt a t u  w  z w i ą z k u  z  n iebe zpie ­ 1

= cze ństwem  pracy =
1 Techniki za bezp iecze nia m a szy n  i n arzę dzi 1

= Organiza cji  s ł u ż b y  bezp ie cze ń stw a  pracy E

1 U s t a w o d a w s t w a  i ubezpieczenia w y p a d k o w e g o  i t p. 1
5 P o ra d n ic tw o  w e  w s z e lk ic h E

| s p ra w a c h  z w iq z a n y c h  z  b e z ­ E

i p ie c z e ń s tw e m  i h ig ie n q  p ra c y =
z V I ro k  is tn ie n ia . 1
s E g z e m p la rz e  o k a z o w e  -  b e z p ła tn e E

Prenum erata roczna wynosi z ł 10 E
= „  pó łroczna  ,, ,, 6

1
Konto P. K. O . 2 7 .5 5 5 . |
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C E N T R A L A  H A N D L O W A
C Z Ł O N K Ó W  |

ZRZESZENIA PRZEMYSŁU SZKLANEGO w POLSCE
S p ó łd z ie ln ia  x  o Mr. o dp . w  W a r s z a w ie

is tn ie je  od 1 9 2 5  ro k u . S p ó łd z ie ln ia  z a jm u je  s ie  w y s z u k iw a n ie m  n a jle p s z y c h  i n u jta ń s z y c h  ź ró d e ł  
z a k u p u  s u ro w c ó w , c h e m ik a lió w , m a s z y n , n a r z ę d z i o r a z  m a te r ia łó w  o g n io trw a ły c h  do p ie c ó w  i w a n ie n  

h u tn ic zy c h . S p ó łd z ie ln ia  p o w o li, a le  s ta le  z  ro k u  n a  ro k  p o w ię k s z a  z a k re c  s w e j p ra c y .

W  roku  1 93 6  w p ro w a d z o n o  w hutach zakup ione  zagran icq  nasudy do p iszczeli z w y s o k o ­
ga tunkow e j stali. Poza tym  zastosow ano w hutach k a m ien ie  sz l i f ie rsk ie  k ra jow e , k tó re  
dotychczas były sp row adzane  z zagran icy . Z o rg a n iz o w a n o  skup i dos taw ę  so rtow ane j

stłuczk i szklanej.

O d  1 stycznia 1 9 3 5  roku  do S p ó łd z ie ln i  należę wszyscy cz łonkow ie  Z w ią z k u  H u t Szklanych. 
U d z ia ł  wynos i 100  zł. z o dp ow ied z ia lno śc iq  d o d a tk o w o  do wysokośc i d w u k ro tn e j  sumy

wszystk ich  za de k la row an ych  udz ia łów .

\ C z ło n k o w ie  Spó łdz ie ln i ,  poza najwyższą dopuszcza lną  us taw ow o  d yw idendę  w w ysokośc i 1%  \

| od udz ia łów , o t rzym u ję  p rem ię  od z a k u p ó w  uskutecznionych za |ej pośredn ic tw em . =

  iiiii....... iii— " --------  ~  " - —    m mm mi i

Okć Iniki Centralnego Zw ig zku  Przemysłu Polskiego
C entra lny Z w iąze k  nadesła ł następujące okóln iki:

W y d z i a ł u  EK o n o iiiiczn e go  z dnia 13 s tycznia  1938 r. 
N 115/E.  1 instrukcje Komisji Dewizowej  do tyczące  
odwołania  upoważnien ia  do przydz ia łu ak redy tyw na 
wyjazdy  do Czechosłowacj i ,

z dnia 26 stycznia 1938 r. N 287/E.  3 instrukcje 
Komisji  Dewizowej  w sprawie d epo zyt ów  cudzo ­
ziemców.

W y d z i a ł u  K o m u n i k a c y j n e g o  z dnia 29 grudnia  
1937 r. N 99 o zmianach i uzupe łnieniach  taryfowych,  
oraz o egzam inow an iu  pracowników kolei  użytku 
publ icznego i p rywatnego ,  nie bę dących  w zarządzie 
p r zeds ię b ior s tw a  „Polskie Koleje P ańs t w ow e" ,

z dnia 30 grudnia 1937 r. N 100 w sprawie 
opłat  za świadczenia  na prywa tnyc h  bocznicach nor- 
ma lno to iowych ,

z dnia 20 stycznia 1938 r. N 101 o zmianach 
i uzupe łn ieniach  taryfowych.

W y d z i a ł u  Pracy z dnia 4 s tycznia  1938 r. N 78 
w sprawie no weg o rozporządzenia  o pos tępowaniu  
i wymiarze  sk ł ade k  z tytułu zabezpieczenia  na w y p a ­
dek be z roboci a  i opłat  na fundusz pracy.

Po w yż sze  okólniki  zosta ły w odpowiednich  ter­
minach rozes łane  pp. Cz łonkom Związku Hut  S zkl a t  
nych pocz tą ,  jako druki.

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d łu g  d a n y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o

w m iesiącu lis topadzie  1 9 3 7  r.

R O D Z A J  S Z K Ł A
P r o d u k c j a Z b y  t

t o n tvs. zł. t 0 tl tys. zł.

Szkło taflowe . . . . . . . . 2.806 1.151 3.151 1.295
Szkło bu te lk owe . . . . . . . . 6.031 2.195 5.723 2.078

w tym m ono p o lo w e  . . . . . . (4.037) (1,324) (3.734) (1.228)
Szkło s to łowo-ga lan te ry jne  . . . . . . 813 809 878 874

9.650 4.155 9.752 4.247

Cena  za ogłoszenia :  S trona 200 zł., i/2 s t rony  120 zł., 1/ i s trony 60 zł., ]/8 s t rony  30 zł.

W ydawca: ZWIĄZEK H U T  SZ KLAN YCH  w P O L S C E .  Redaktor :  Antoni Ta r w d

Druk.  „Royal",  W-wa, Chmie lna 30 Tel. 5.95-71.



d. c. m-ca grudnia 1937 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg- z..

90900
(

Szkiełka do zegarków _ — 19 389
91000 Mozaika i sztuczne części składowe Jo mozaiki — — — —
91110 Wata, przędza -— szklane 112 766 — —
91130 Oczy szklane 84 1.602 — —
91200 Tkaniny szklane i wyroby z nich; wyroby z waty i przędzy szklanej 

Szkło taflowe nieszlifowane, niepolerowane, grubości 5 mm. i mniej:
2 59

r “

91310 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 m2 i mniej

42.232 18.665 — —

91311 gładkie, białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 do 0,5 m2

10.453 4.125 — --

91312 gradkie białe, półbiałe, barw^ naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni powyżej 0,5m2

30.813 15.531 — ---

91320 gładkie, barwne, mleczne — bez wzorów i ozdób 1.413 2.297 — —
91330 wszelkich ban” wypukłe, faliste, karbowane, wzorzyste, żyłkowa­

ne, matowane
1.528 4.243 8 10

91340 z upiększeniami, malowidłami; szkła składane w oprawie ołowia­
nej, miedzianej i t. p.

32 697 — •—“

91350 do wyrobu płyt fotograficznych
Szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. nieszlifowane, niepolerowa­

ne, niemalowane o powierzchni:
91410 1000 cm2 i mniej — — —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm2 33 16 -
91430 powyżej 4000 do 10000 cm2 522 302 - —
91440 powyżej 10000 do 20000 cm2 1.069 616 — —
91450 powyżej 20000 do 40000 cm2 793 457 — —

91460 powyżej 40000 do 70000 cm2 3.058 1.112 — —
91470 powyżej 70000 cm2 868 478 — —
91500 Szyby lustrzane szlifowane, polerowane, również malowane 48.361 76.837 ___ ___

91600 Szyby lustrzane i szkło taflowe z brzegiem szlifowanym (biseaute) 152 2.092 — —

91700

91800

Szjmy lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą lu­
strzaną.

Szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne,

0 1 1 5

91900

z upiększeniami, malowidłami, również składane w oprawie mie­
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą lu­
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniami, malowidłami, również składane w opra­
wie miedzianej, ołowianej i t. p. — wszystko z brzegiem szlifo­

3 9

wanym 142 1.158 — —
92000 Lustra gotowe w oprawach, z materjałów pospolitych, chociaż­

by pozłacanych, posrebrzanych
22 131 - —

92100 Lustra gotowe w oprawach z kosztownych materjałów 
Szkło taflowe z wtopioną siatką drucianą, lub z wtopionym dru­

tem — wszelkiej grubości: "

■
■

92210 koloni naturalnego, białe 700 327 — —
92220 szlifowane, również zabarwione w masie — — — —

92300 Szkło taflowe sklejane, chociażby z dodatkiem wkładki celuloido­
wej lub z innych temu podobnych materjałów

69 235 '— —

92410 Balony do fabrykacji żarówek 33 1.028 3.455 9.198
92420 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, barwnego, 

przeznaczone do celów, technicznych, — bez ozdób, chociażby rżnię­
te, szlifowane, matowane, z wtopioną siatką

7.215 45.442

R a z e m 191.773 327.492 102.296 90.134
89600 Masa szklana w k a w a ła ch  do fabrykacji szkła, łom szklany 483.000 24.067 — —

O G Ó Ł E M 674.773 351.559 102.296 90.134



ZAKŁADY U h  1 4 1  W POLSCE
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  F - O R E K Ą

W A R S Z A W A  1
5K R Z. FO C ZT. 2 8 2  •  C Z A C K I E G O  14

T E L E F O N  6 -8 9 - 6 0

P R O D U K U J Ą :

S o d a  a m o n j a k a l n a ,  S o d a  k a u s t y c z n a ,  S o d a  k r y s t a l i c z n a ,  
S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n i a ,  C e m e n t ,  W ę g . e l

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  i S K Ł A D Y :

1 C zęstochow a, ul. H andlow a 11 łe l. 15 -23  6  Łódź, Al Tad. Kościuszki 6 9  tel. 115-52
2  K atow ice, ul. M iko łow ska 15 „ 3 2 3 -6 4  7 Poznań, Św. M arc in  6 6 /6 7  „ 2 6 -3 0
3 K raków , ul. M iko ła jska  2 „ 107-31 8  Równe, W oł., 3 -go  M a ja  51a „ 301
4  Lublin, ul. C icha 6  ,, 2 0 -5 4  9  W *lno, ul. Jagiellońska 5 „ 2 0 -3 3
5 Lwów, ul. S pó łdzie lcza  4  „ 97-12  10 G dańsk, S tadtgraben 12 „ 2 63 -1 5

T O W A R Z Y S T W O  Z

w
C H E M I K A L J  A

ZAOPATRUJCIE SIĘ PRZEZ

CENTRALĘ HANŁj LOW Ą CZŁONKÓW

Z R Z E S Z E N I A  PRZEM YSŁU S ZK LA N E G O
W  P O L S C E

W  F I R M I E

I. F I L S K R A U T  i N. G O R W I C Z
P r z e t w o r y  Ch e m ic z n e  i F a r b y

W a rsza w a , tel. 11.21-11, Leszno 7

ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE

O F E R T Y  O R A Z  C E N N I K I  N A  Z A D A N I E .


